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ZatalodRde ostatniej sesyi Sejmu.
f Warszawa. (M) Dzisiejsze posiedzenie Sej­
mu, ostatnie przed wyborami przeciągnęło 
się do późnej nocy. Wśród pośpiechu załatwio­
no cały szereg ważnych spraw, poczem mar­
szałek wśród „nastroju" posłów ogłosił sesyę 
Za zamkniętą. Marszałek doniósł również, że 
nowy Sejm zbierze się dnia 21 listopada. W  
dniu 20 listopada zoomie zwołane speeyalne 
pożegnalne posiedzenie Sejmu bez merylory- 
cznego porządku dziennego. Po posiedzeniu 
„starego" Sejmu — ma się odbyć w dniu 21 
listopada raut powitalny dla nowych posłów.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
W arszaw a . P A T . 341 posiedzenie sejmu. Pos. 

U ziem bło re fe ro w a ł spraw ę ra ty fikac ji popraw ek 
do kilku artyku łów  paktu o L id ze  N arodów . Usta­
w ę  ra ty fikow ano w  drugiem  i  trzeciem  czytaniu.

P o  re ferac ie  posła Diamanda, p rzy ję to  w  dru- 
giem  i trzeciem  czytaniu ustawę o  ra ty fikacji u- 
kładu handlow ego z  Austrją, dotyczącego tranzy­
tu w za jem nego handlu i  dopuszczenia agentów  
handlowych. Następnie w  trzeciem  czytaniu przy-

(Telcfonem od naszego korespondenta)

ję to  ustawę o przyznaw an iu  nagród  za zwalcza­
nie przem ytnictwa. P rzystąp iono do g łosow an ia  
nad ustaw am i nnansowem i. P rz y  ustaw ie o zło­
tym polskim  odrzucono popraw i;ę  Diamanda o 
ustanowieniu rówinania 1 z ło ty  polski =  jednej 
piątej franka, oraz drugą ewentualną poprawkę 
tegoż posła o równaniu 1 zło ty  polsk i =  ŷ  fran 
ka. W  glosow aniu  nad ustawą o  8 prc. pożyczce 
złotej posła Majewskiego^ aby w  art. 3 zam iast 
s łów : „Zabezp iecza  się zapasem  kruszczu w  P . K. 
K. P ."  b y ło  „zabezp iecza się majątkiem  R zeczy­
pospolite j" p rzyjęto 104 glosam i p rzec iw  86, po­
czem całą ust-rwę p rzy ję to  w  drugiem  czytaniu. 
Przystą-jiicmo do trzec iego czytania tejże ustawy.

Ministcu' skarbu Jastrzębski ośw iadcza : „ N ie ­
stety na poprawkę posła M ajew sk iego nie mogę 
się zgodzić  i w  razie  je j p rzy jęc ia  w  trzeciem  czy ­
taniu ustawę cofnę, gd y ż  w  takim  ra z ie  nie p rzy ­
w iązu ję  do n iej żadnej w ag i. P ra w ica  zrob iła  
wszystko, aby tę ustawę i pożyczkę udaremnić w  
życiu.

Pose ł Osiecki postaw ił w n iesek  o restytucję 
art. 3 ustaw y w  p ierw olnem  brzm ieniu, poczem 
csłą  ustawę uchwalono w  trzeciem  czytaniu.

Projekt samorządu dla Galicyi wschodniej
p r z y j ę t y  m  K » r £ in i® H i iu  if e o m iS Y i .

Z kolei przystąpiono do sprawy samorządu 
dla Galicyi wschodniej. Referował p. Iialban 
imieniem większości komisyi. Mówca oświad­
cza. że między przedłożeniem rządowem a ko­
misyi istnieje ta różnica, iż wniosek rządowy 
przewiduje spęcyalną ustawę dotyczącą samo­
rządu dla 3 województw wschodnio-gałicyj- 
skich, a uchwała Sejmu z dnia 2G lipca br. 
domaga się ustawy o samorządzie powsze­
chnym ze szczególnctn uwzględnieniem woje­
wództw wschodnio- galicyjskich. Wobec tego 
komisya uchwaliła wziąć za podstawę obrad 
zarówno projekt rządowy jak i projekt p. Gią- 
bińskiego w  związku z wymienioną uchwałą 
sejmu. W  ostateczności przyjęła komisya no- 
wt moickt, który obecnie przedstawia Sej­
mowi.

Niedziałkowski oświadcza, że projekt ko­
misyi mija się całkowicie z celem, nie prowa­
dzi bowiem do uporządkowania stosunków, 
tworzy bowiem sztuczny podział terytoryum 
rta 3 odrębne części, rozbijając żywy organizm 
społeczny. Mówca oświadcza się imieniem PPS 
przeciw projektowi.

P. B uzek , sp ra w o zd a w ca  m n ie js zo śc i d om a  
gu się, a b y  n ie  sk reś lano p ro jek tu  rzą d o w ego  
k tó ry  w p ro w a d za  w y b o r y  b ezpośredn ie .

Z a b ie ra  g łos p. G ląb iń sk i, k tó ry  p o  p ó łto ­
ra g o d z in n ych  w y w o d a c h  o św ia d c za  w reszc ie , 
że  Z w .  L . N a r. g o tó w  jes t z g o d z ić  s ię  n a  p ro ­
jek t k o m is y i, choć n iezu pe łn ie  d oga d za  on 
s tron n ic tw u  je go , k tó re  u w a ża  p ro je k t  z a  k o m ­
p rom is  z in n em i s tron n ic tw a m i.

Pose ł Sehippcr atakuje pro jekt ustawy, której 
charakter jest n ierealny a która w  szczególności 
pozbaw ia p raw  politycznych 7CO.OCO Żydów . 
M ówcą ośw iadcza się wkońcu p rzec iw  pro jektow i. 
P ie ir .je r  N ow ak  prosi o uchw alenie projektu mo­
ż liw ie  jednom yślnie. P o  przem ów ien iu  p. Halba- 
na przystąpiono do g łosow an ia  i odrzucono w szy­
stkie popraw k i z w y jątk iem  popraw k i posła Głą- 
bińr.kiego dotyczącej czynnego i b iernego p raw a 
w yborczego  do sejm ików .

W końcu całą ustawę przyjęto  w  drugiem  i 
trzecie;.! czytaniu.

Następnie p rzy ję ło  jeszcze ca ły  szereg drobnych 
ustaw, poczem m arszałek zam knął posiedzenie.

/. uch walonych ustaw w yszczegó ln ić  na leży  u- 
ehwalen ie rezolucji w  sp raw ie  pom ocy dla u rzę­
dników  ora z  ustawy w  spraw ie  rozbudow y miast.

W  arszawa. PAT. X)ziś rano o godzinie 10-tej 
zwołał marszałek Stjmu posiedzenie konwentu 
seniorów celem rozpatrywania sprawy uposa­
żeń urzęniczycli. Po dyskusyi, jaka się wy­
wiązała, wyłoniły się następujące wnioski: 
Minister skarbu Jastrzębski zaproponował, 
ażeby załatwienie tej sprawy przekazać Rządo­
wi z tem, że natychmiast jo  zwołaniu Sejmu 
w przeciągu 4-ch tygodni odpowiedni projekt 
będzie przedstawiony. /

Poseł Thon zawnioskował, aby przeznaczyć 
Rządowi kredyt na zaspokojenie pretensyi

u rzęd n ic zy ch  na czas do i s ty czn ia  1923.
Pose ł D u b a n o w ic z  za p rop on ow a ł, a b y  S e jm  

za ła tw ił  ty lk o  g en e ra lia  sp ra w y , p o zo s ta w ia ­
ją c  s zczegó ły  R zą d o w i. P o  w y c z e rp u ją c e j d y ­
skusyi p r z y ję to  w reszc ie  w n io sek  p os ła  B a r l i -  
ck iego , w ed le  k tó rego  w y ło n io n o  sp ęcya ln ą  ko- 
m isy ę  d la  ro zw a ża n ia  p o s tu la tó w  u rzęd n ic zy ch  
z  tem , że k o m is ya  zda  spraw  o zda n ie  zc s w y e fi 

ob rad  k o m is y i sk a rb o w o -b u d że to w e j, k tó ra  
ew en tu a ln ie  m ia ła b y  za żąd ać  w y zn a cz en ia  
specYa lnego  p os ied zen ia  p len u m . P o  z a ła tw ie ­
n iu  tej sp ra w y  oświadczył na zakończenie

Marszałek, że w wigilię zwołania Sejmu od­
będzie się uroczyste posiedzenie pożegnalne 
Sejmu poczem urządzony zostanie raut.

Natychmiast po zakończeniu obrad kon­
wentu seniorów rozpoczęło się posiedzenie spe- 
cyalnej komisyi dla rozważania postulatów 
urzędniczych. W  komisyi zasiedli poseł Raj­
ca, jako przewodnicząc}' oraz posłowie Godek, 
Smulikowski, ks. Kaczyński, Kiernik i Woj- 
daliński.

Pd godzinnych naradach uchwalono wnio­
sek treści następującej: Wzywa się rząd do 
podwyższenia poborów cywilnych funkeyona- 
ryuszy państwowych, wojskowych i emery­
tów począwszy od 1 października br. z zacho­
waniem na razie obecnego systemu uposaże­
nia, które to podwyższenie uwzględnione bę 
ozie przez Rząd przy uwzględnianiu stosunków 
drożyźnianych. Niezależnie od tego Rząd wyda. 
następujące zarządzenia: 1) Zaliczka 1-miesię­
czna dla funkeyonaryuszów od 7-go stopnia 
służbowego w górę, 2) zniesienie 3-go pasa 
drożyźnianego, 4) podwyższenie dodatku wy­
równawczego dla Warszawy, 5) dodatek za 
wysługę lat od 1 października br. 6) dodatek 
kresowy. Poza tem w 4 tygodnie po zebraniu 
nowego Sejmu Rząd przedłoży projekt ustawy 
uposażeniowej. *

Natychmiast po ukończeniu posiedzenia ko­
misyi do spraw uposażenia urzędniczego od­
było się posiedzenie komisyi skarbowo-bud­
żetowej, w ciągu którego wniosek jednomyślnie 
według i^feratu posła Godka przyjęto.

P i o i !  ustawy o [K id o w ie  miast p n y jilj,
Warszawa. (M). Na dzisiejszem porannem 

posiedzeniu komisyi skarbowo-budżetowej pod 
przewodnictwem posła Diamanda przyjęto 
projekt ustawy o rozbudowie miast. Referował 
poseł Fedorowicz. Referent przedstawił propo- 
zycyę ministra skarbu, rozwiązującą problem, 
wynikający z opracowania podkomisji wraz 
z ministrem skarbu. Zamiast obligacyi, które 
Państwo miałoby lombardować przez PKKP, 
minister skarbu daje do dyspozycji miast -su­
mę 20 miliardów, przez co usuwa się potrze-* 
bę skomplikowania procederu. Stanowisko 
ministra znalazło wyraz w postanowieniu, że 
Rząd zwolniony jest od wszystkich rozporzą­
dzeń, wynikających z usiawy o rozbudowie 
miast, o ile złoży 2C miliard., objętych ustawą.

Podział mandatów na Śląsku.
Warszawa. (A W ) W  rezultacie wyborów do 

sejmu śląskiego podział 48 przewidzianych 
mandatów między poszczególne ugrupowania 
polityczne będzie prawdopodobnie następują-w 
cy: Blok Narodowy 19 mandatów, Klub nie­
miecki 11, PPS 8, NPR 6, socjTaliści Niemcy 
3, i PSL 1. — Sejm śląski zbierze się na pier­
wsze posiedzenie już w przyszłym tygodnia.

, * W  związku z wynikiem wyborów, które p rz y ­
niosły klęskę NPR oczekiwane jest ustąpienie 
p. Rymara ze stanowiska wojewodgfcśląskiego, 
gdyż dostał się on na to stanowisko jako przy­
wódca partyi N P R , która wówczas u ch o d z iła  
a najsilniejszą na Śląsku, ^  " N.
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W y w ia d y  „ i ł .  D z ie n n ik a "  o  sytuaty l w y b o rc ze j.

Blok mniejszości naród, wobec wyborów.
Wywiad z §3. Pryłuckim przedstawicieiem feikistów.

_ Zniecierpliwicaiy nieco przydługiem anly- 
Mambrowaniem a przytem trochę kpiarsko 
nastrojony rozpoczynam -rozmyśli wać nad do­
wodami ideowej niekonswekwencyi p. Pryłu- i 
ckiego, jakie zyskałem nim jeszcze miałem 
sposobność ujrzeć go na własne oczy...

Jest zwolennikiem krańcowej ludowości, 
zdecydowanego egalitaryzmu A służąca — 
widocznie na polecenie z góry — segreguje 
przybyszów na dwie kategorye: wyżej i niżej 
urodzonych, umieszczając ich w dwóch odręb­
nych poczekalniach... (przyczem oczywista re­
dakcyjna legitymacya otwiera mi wrola do 
piękniejszej, ozdobionej wartościowymi orygi­
nałami wybitnych żyd. malarzy).

ffest jidyszystą radykalnym, nieubłaganym, 
ik dochodzące mnie z jego pracowni podnie- 
skrne głosy jakowegoś przedwyborczego folki- 
■(ycznego konwentyklu rozbrzmiewają prze­
kornie jaknajczyslszą, sarmacką gwarą...

Jest przekonanym antysyonistą. A na stiu- 
kwh jego plafonu figurują majestatycznie 
e»tery gwiaździste syońskie symbole...

~  P. Noaeh Pryłucki jest mężczyzną wyso- 
•wa, rozłożystym, w kwiecie wieku. Pratyp 
aumlj. Czerwone, grube wargi i kędzierzawe, 
bujne włosy przypominają teoryę jakiegoś 
i*m  etnologa, który udawadniał szeroko i dłu- 
jgo, że wśród rozlicznych ras, oddziaływujących 
«wą krwią na powstanie typu żydowskie a o 
była i rasa murzyńska. Przenikliwe, że aż bo- 
ksw  spojrzenie daje poznać bystrego obser­
watora. Ciągły, nerwowy „Ule" głową. Ważne 
prostowanie: Nieprawdą jest wszystko, ,o 
słyszałem U jego kańciastowości litwackiej, to­
warzyski cm nie wy robieniu. To światowiec 
pierwszej klasy o wytwornyd i Wyszukanych 
ftazmeh zewnętrznych.

Z  każdego słowa poznać zawodowego — w 
niekoniecznie ujemnem tego słowa znaczeniu 
■— poIByka. Polityka dla niego tem, czem dla 
ryby woda. Ku polityce pcha go zresztą nic 
tylko naturalny pęd żyd owy, ale j niczem nie­
pohamowana ambicja osobista. I jakżeż nie 
miał być ambitny i honorów żądny, kiedy 
dotąd pchała go w górę masa nalewkowskic- 
go drobnomieszczaństwa. Były bowiem czasy, 
kiedy był wprost mitycznym półbogiem wsze­
lakiego kramarstwa, rzemieślniclwa, grajzler- 
■stwa. Tempi passatil Dziś już widoczny 
zmierzch bogów na całej linii. Najobjektyw- 
niejszy świadek przyzna, że w walce o rząd 
dusz żydowskich: w pojedynku z pos. Gryn- 
Laumem leży już powalony na obie łopatki.

już dziś po kilketygodniowem naszem prze­
sileniu blokowem, które odbiło się w ulicy ży­
dowskiej nie mniej głośno niż rządowe, należy 
go uważać za politycznego bankruta.

Cóż się do tego przyczyniło? Zbyt przejrzy­
sta demagogia, na której się nareszcie pozna­
no? Sądzę, że to nie to, a w każdym razie, że 
to nie wszystko. Bo p. Pryłucki to człowiek 
o janusowem obliczu. Prawda, że na zgroma­
dzeniu publicznem występuje z jaskrawą de­
magogią, obliczoną nie tylko na „człowieka 
w ulicy" „tlie man in the Street", ale i na nie- 
dowarzonego półinteligenta (prawdziwi inteli­
genci, jak naprzykład nasi pełni temperamen­
tu akademicy w „Strzesze" zgotowali mu osta­
tnio przyjęcie, jakie zdaje się długo popamię­
ta; zresztą podobno przeholowali nieco swemi 
metodami polemicznemi...) Ale w czterech 
ścianach swej pracowni jest człowiekiem — 
trzeba to przyznać — rzeczowym i poważnym. 
(Mówią, że jest najmniej prylucczykowski z 
pryłucczyków).

Głównie dekadencyę polityczną p. Pryłuc- 
łriego przyspieszyć musiała jego przekraczają­
ca już wszelką dopuszczalną miarę niekonse- 
kweneya, która ma poniekąd cechy pewnej 
świad; mej konsekwencji... Brak mu tej ka- I 
tońskicj niewzruszoności zasad, jaką się chlu- 
bią politycy i mężowie stanu patrzący na dal- |

sza metę, sięgający wzrokiem dalej i głębiej. 
P. Pryłucki „enfant terrible" polskiego Sejmu, 
osławiony jako „rozwydrzony szowinista" nie 
zawałia się, gdy tego taktyka wymaga, wypi­
sać na swoim sztandarze hasło bloku z polską 
demokracyą, nie wiadomo jaką. gdzie i kiedy. 
(Konia z rzędem temu, kio wyliczy i uzgodni 
wszystkie jego stanowiska wobec koncepcyi 
bloków narodowego i mniejszościowego. Po­
zostawiamy bystrości naszych czytelników 
wykrycie niejednej sprzeczności nawet w sa­
mym wywiadzie. Podamy tylko konlradykcyę 
bardzo charakterystyczną: Jest przeciw bloko­
wi z żywiołami nic odpowiadającemi mu po­
litycznie, przeciw blokowi narodowemu, ale 
kruszy kilka wierszy dalej kopię w jego obro­
nie, a na koniec głosi emfatycznie jako swoje 
credo polityczne. Nie umie na nic odpowie­
dzieć „tak" lub „nie" (jak ów Żyd ze znanej 
anegdotki, który sędziemu, domagającemu się 
kategorycznych odpowiedzi twierdzących lub 
przeczących zadał pytanie: „Czy pan sędzia 
już nie bierze łapówki", na które oczywiście 
takiej odpowiedzi być nie mogło). Otrzymane 
na osławionym • własnym drucie wiadomości 
o antysemityzmie innych mniejszości sprostu­
ją najautentyczniej icli najwybitniejsi przy­
wódcy, którym oddamy glos w następnych 
wywiadach. Zwracamy' również uwagę na 
przejawiającą się w całym wywiadzie tenden- 
cyę do przerzucenia chronologicznie wstecz 
najróżnorodniejszych, nie powiedziałbym za­
rzutów, ale wąlpliwostek i przytyków, które — 
poza prelensyami mandatowemi — nigdy nie 
istniały.

Ale zadawane przeemnie zrzadka, ale bole­
śnie ukłucia w achillesową piętę mięszają w i­
docznie p. Pryłuckiego, który nie umie nawet 
utrzymać jednolitego swego stanowiska w ra­
mach jednego wywiadu .

• *  •

—  Jak doszło do
w ystąp ien ia  stronn ictwa lud. z błokti m nłej-

Jakie b y ły  istotne m otyw y secesja.' Taktyczne czy 
polityczne?

—  Stronnictwo, które reprezentuję b y ło  zasa­
dniczo zwolenn ik iem  idei bloku m niejszościow ego. 
N iem niej uw ażało i uważa, że przed przystąp ie­
niem do je j u rzeczyw istn ien ia —  jak w szelk ie j 
innej idei —  należy sz.czegółowo z.badać m ożli­
w ośc i je j rea lizacyi. Są bow iem  często idee bar­
dzo piękne i  efektowne, ale nie dające się u rze­
czyw istn ić  ty lko częściow o lub w reszc ie  u lega­
jące odroczeniu ze względu  na zewnętrznie, obje- 
k tyw ne warunki. N iem a nic naturaln iejszego jak 
połączenie się do w a lk i o sw e praw a gru p  naro­
dow ościow ych  w  jednakim  stopniu pok rzyw dzo ­
nych p rzez  smutną rzeczyw istość polityczną (or- 
dynacya w yb orcza ) (rażąca  sprzeczność ze stano­
w isk iem  Politicuisa w  N rze  254 „N aszego  Kurye- 
ra“ )a to li p ierw szą przesłankę w sze lk iego  bloku 
musi być wspólność przynajm niej ogó ln ikow a dą­
żeń i zasad. Będzie to w ów czas  blok zasadniczy, 
obow iązu jący i  po w yborach . N aw et b lok  techni- 
•z.uy polega jący  na w za jem nej pom ocy przy  kam­
panii w yborcze j trudno sobie w yob ra z ić  bez pe­
w nej w spólnoty  ideowej, a lbow iem 1 nie można się 
łączyć z takim czasow ym  sprzym ierzeńcem , po 
którym  spodziew ać się można w  przyszłośc i nie­
spodzianek zgo ła  nieprzyjem nych.. T o też  stron­
n ictw o moje, gdy  jeszcze na w iosnę 1921 roku w o ­
bec zam ierzonych w yb o rów  uzupełniających do 
sejmu ustaw odaw czego na kresach w padło na 
m yśl o bloku z grupam i innych narodow ości k re­
sowych, n ie  w yob ra ża ło  sobie bloku ogó ln ego  zi 
w szystk iem i stronnictwam i danej narodow ości 
lecz m arzy ło  o  bloku z bezw zg lędn ie  czystem i 
grupam i demokratycaneini ukr. i b ia ło r „  gdyby 
talkowe można było  odnaleźć.

N a  zw ołanej z in ieya tyw y  ugrupowań niem iec­
kich (4. V I I .  22.) naradzie ze stronnictwam i ży- 
dow skiem i w  sp raw ie  ogó ln ego  bloku m niejszości 
zosta ły  podniesione ze  strony żydow sk ie j w szyst­
kie bez wyjątku objekeye, jak ie  ju ż na p ierw szą  
m yśl w ysu w a ją  s ię  w  zw iązku  z tym projektem . 
B yła  m owa o tem, że  g ło sy  żydow sk ie  n ie  w ie le  
m ogą dać kandydatom niem ieckim  i nabdwrót, że 
na w schodzie stosunki są nadzw ycza j skom pliko­
wane, w  szczególności brak tam jak ichko lw iek  
o rg a n iza c ji politycznych, że poszczególni prowo-

•
dyrzy  n ie mogą dać najm niejszej g w o t a n i ,  h t 
ciem ny lua w ie jsk i da posłuch ich  nawu^ww.
niom- że dalej antysem ityzm  panujący newaguę- 
dnie jak  w śród  N iem ców  tak i  w łośc ian  d ow ta ń  
skich un iem ożliw i w ystaw ien ie  wspóiagpcŁ U a  
kandydatów  poselskich, że  w reszc ie  b łok  bpctoi 
przez polską reakcyę zupełnie n iesłusznie rrooil-: 
m iany jako w ezw an ie  i  spowoduje następstwa W 
duchu znanych metod endeckich. O rtodoksi na tr  
zebranie w ca le  nie przyszli. Syon iści b y li obecni 
lecz ośw iadczy li, iż  ich stanow isko w obec U W  
bloku mniejsz. nie jest jeszcze ustalone. P rzedstaw i 
cie le  żyd. stronnictwa ludow ego zapropon ow a li 
w yłon ien ie  specja ln ej kom isyi d tr ł w
dania m ożliw ości utw orzen ia bloku m n ie j* k U t j  
m iałby raison d etre w y łączn ie  w  tym  lyperfin , 
gdyby  w esz ły  do n iego m niejszości słowta&gkhi 
ze wschodu. Kom isya m iałaby za zadanie « p u *  
znanie się z warunkam i m iejscow ym i, ustalenia 
politycznych i partyjnych stosunków na w scho­
dzie, ja k  rów n ież  i w y jaśn ien ie  w  jakim  stopnia 
można lic zyć  na organ izacye m iejscow e i  ich p ro ­
w odyrów . Szczególn ie z  punktu w idzen ia  żydow ­
sk iego należało zachow ać w y ją tk ow ą  ostroźaośO 
w  stosunku do m niejszości słow iańskich, w  k tó­
rych n iezm iern ie trudno w yelim in ow ać ży w io ły  
szczerze dem okratyczne oraz czyste od ży w io łó w  
rzekom o radykalnych, naw et socyalistycznycB  
lecz gruntow nie zdem ora lizow anych  a naw et 
shańbionych rzeziam i Żydów , pogrom am i, rabun­
kami. W szak  naw et Petlu ra b y ł z początku socyal- 
demokratą i  przyjac ie lem  W im czenk i, a p rzec ież 
osobiście organ izow a ł pogrom y; Machno osła­
w io n y  ze swych beslyalskich pogrom ów  jest ko- 

’ munistą z  lą  ty lko różn icą, że  n ie uznaje „rad  ro­
botniczych i  propagu je idee „rad  ludu pracują- 

' cego ". Istn ieje też na W ołyn iu  stronn ictwo borod- 
: h is lów , k tóre podobno też w eszło  do bloku; st to  

machnowcj'. —  N iestety ze w zg lędu  na n ieobe­
cność ortodoksów  i n iezdecydow anie syon istów  
kom isya nie m ogła b jx  w y łon ion ą ; toteż postano­
w ion o zebrać się za k ilka dni po raz w tó ry  i w ó w ­
czas jeś li w szystk ie  stronnictwa żydow sk ie z g ło ­
szą akces do tej próby —  przystąp ić do pracy ba­
dawczej.

Co potem  zaszło  częściow o jeszcze nie zosta ło 
detalicznie wyjaśn ione, częściow o jeszcze nie na­
daje się do publicznego om ów ien ia. Stało się, że  
po £ tygodniach a m ianow icie 17. V I I I .  odbyło się 
organ izacy jne zebranie bloku m niejszości p rzy  u- 
dziale Żydów , N iem ców , B iałorusinów , U ltraiń- 

1 ców  i Rosyan. W  pracach p rzygotow aw czych  
stronnictwro m oje nie b ra ło  żadnego udziału i  do 
zebrania nie w ied z ia ło  nawet ściśle, kto je  zw o łu ­
je  kto w eźm ie w  niem udział itp. D op iero  16 V I I I .  
zaw iadom iono nas te lefon iczn ie z T . Ż. R. N „  że  
zebranie odbędzie się nazajutrz o 11 rano, a w ie ­
czorem  zatelefonow ano nam pow tórn ie, że zebra­
nie rozpoczn ie się o 4. Gdyśmy nazaju lrz o 4. z g ło ­
s ili się na zebraniu ku naszemu w ielk iem u zdzi­
w ien iu  dow iedzie liśm y się, że obrady rozpoczęły  
sę o  11 rano, i że podobno w szystk ie  kw estye 
zw iązane z b lokiem  zosta ły  już om ów ione pod­
czas naszej n ieobecności.. Celem zaś w ieczorn ego  
posiedzenia m iało być w y łączn ie  sporządzenie i 
podpisanie protokołu u tw orzen ie bloku. W y tw o ­
rzyła się dla nas sytuurcjra bardzo przykra  a lbo­
w iem  nie w yobraża liśm y sobie jak  można podpi­
sać akt bloku z żyw io łam i zupełnie nam niezna­
nymi. M ieliśm y i inne w ą tp liw ośc i a m ianow icie, 
N iem cy zg ło s ili się jako b lok niem iecki, s łow ia ­
nie jako blok ukraińsko-białorusko- rosyjsk i, Ż y ­
dzi zaś p rzyszli jeszcze n iezb lokow an i w obec cze­
go nie m ogło  być pewności czy  każde stronnictwo 
żydow sk ie  będzie m ogło pozostać w  bloku ogó l­
nym. T o też  na posiedzeniu tem trw a le  i  uporczy­
w ie  —  zresztą  zupełnie o tw a rd e  —-  p ro w a d z ili­
śmy taktykę zm ierza jącą ku odroczeniu zebrania, 
o czem św iadczy  w ym ow n ie  protokół. N a  samym 
w stęp ie zaznaczyliśm y, że  uważam y kontynuow a­
nie obrad za  bezcelow e, dopóki n ie zblokują się 
Żydzi, pon iew aż b lok i narodow e pow inny poprze­
dzać blok narodow ościow y. P o  uroczysłem  o- 
św iadczeniu  przedstaw icie la  T . Ż. R. N., że  obo­
w iązu je się doprow adzić do bloku żydow sk iego  
zebranie w y ra z iło  skłonność da lszego prow adze­
nia pracy. Od początku do końca w ysuw ano ze 
strony innych stronn ictw  koncepcyę bloku w y łą ­
cznie technicznego. Stronnictw o m oje le j p la tform y 
nie zaakcep tow ało i  zażądało zasadn iczego je j u- 
zupełnienia w  kierunku pewnej w spó ln oty  p~o- 
gram ow ej. Pod trzym yw ał minie w  tej m ierze  pos. 
Schipper. S form ułow a liśm y zasadę: P o s ło w ie  o-
ra z senatorzy, ja cy  p rzejdą na listach bloku są o- 
bow iązani solidarn ie b ron ić  p ra w  narodow ych  
wszystkich zb lokow anych m niejszości narodo­
w ych  na zasadzie  konstytucyi o ra z  trak tatów  
m iędzynarodow ych i  n ie w o ln o  im g łosow ać  p rze­
c iw  tak zrozum ianym  interesom  ja k ie jk o lw iek  
m niejszości reprezentow ane] w  bloku. Połączony 
nasz w n iosek  uzyskał aprobatę zebrania. N ie- 
taktowność (P . P ry łu ck i ma w ed le  w sze lk iego  
>rawdopobieństwa na m yśli z łą  taktykę, n ie brak 

taktu) jednak jednego r  obecnych poetów  r t ę w



M atu jących T . Ż. R. N . zepsuła zupełnie nastrój; 
uw aża ł on za w łaśc iw e  stw ierdzić, iż  san? tak iego 
wn iosku n ie zgłaszał, pon iew aż w ą tp ił czy mmej- 
— s ie i  iw y  to ry  dne będą m ia ły  zrozum ienie dla 
w m «ry t< U ja ln ycn  in teresów  m niejszości żydów - 
ek ie j Obecnie zas c ieszy  się- bardzo, że  stało si*̂  
Utocz*j- \V zw iązku  z  takiem  w ynurzeniem  oraz 
■ uypńu'.. m ortodoksów , ażeby w  okręgach  V, y- 
M resych  zam ieszkałym i w yłączn ie  p rzez P o la k ó w  
1 Ż yd ów  n ie  były W ystaw iane lis ty  b lokow e, inne 
■udejazosci zażąda ły  p rzerw y, k tóra trw a ła  b. 
długo, a po p rze rw ie  p rzed łożyły  k rótk i tekst pro- 
WMeSKU o  stw orzen iu  bloku w yłączn ie  techniczne­
g o  d l i  p rzec iw staw ien ia  się k rzyw dzącej ordyna­
c i  w yborczej. S p raw y za idn icze  dotąd n ie  z a ła - ' 
iW fottt soa ia ły  odroczone do następnego zebrania 
plenarnego, k tóre  pro jektow ane było  na dzień 2-* 
a le. pu iaw zgłędn ie 1 w rześn ia . T a k  się z łoży ła  sy- 
tUftdya, i e  gdyby  m oje stronn ictwo odm ów iło  pod­
pisu, b lók  by łby  rozb ity. N ie  odm ów iłem  podpisu 
ttftRfględu na to, iż  przedstaw ice le  S łow ian o- 
św ladczyłi, że  „p ro tok ó ł stanow i ty lko akt zarę­
czyn ow y”  (a  w ię c  p re liin in arz ]) oraz ze  w zględu  
datos że  m ieliśm y m ożność w ysunięcia sp raw y za­
sadniczej na następnem zebraniu i  pow zięcia  
W ówczas decyzy i ostatecznej.

NaiStępiuS zcb ian ie  plenarne odbyło się dop iero 
Ś Września, w  m iędzyczasie stronn ictw o m oje 
p rzez sw oich  m ężów  zaufania zbadało stosunki 
d ż  kresach wschodnich. Przekonaliśm y się, iż  w  
skład zb lokow anych m niejszości słow iańskich 
wchodzą, ugrupowania praw icow e, reakcyjne, w y ­
raźn ie  antysem ickie. W śród  m ożliw ych  kandyda­
tów  tych ugrupowań znajdują się osoby, których 
n ie m ożemy polecać z c lystem  sumieniem w yb o r­
com żydow sk im . N ie  'm ożem y m ieć bynajm niej 
pewności, że w  przyszłym  sejm ie czy senacie nie 
spotkam y się z ich strony z bardzo przykrem i 
n iespodziankam i, naprzykłńd w  sp raw ie  przym u­
sow ego  wypoczynku niedzielnego. Pozatem  stw ier 
dziiiśm y, że  g losy  w łościan  słow iańskich n ie są 
tak bardzo pewne dla lis t b lokow ych z następują- 
eych p izyezyn : 1) Trudno będzie skłonić w łościan  
do g łodow an ia za  listam i z  nazw iskam i żyd ow ­
skiemu 2) Stronnictwa polsk ie  jak  P P S ,  W yzw o - 
leniei, PSL ., Odrodzenie, Straż K resow a, R ady 
L u dow e lep iej zo rgan izow an e a finansow ' 0  potęż­
n ie jsze oddawała ro zw ija ją  szeroką działalność na 
kresach i  n iew ą tp liw ie  odciągną bardzo w ic ie  
g łosów . Zw łaszcza w śród  B ia łorusinów  i U kraiń­
ców  niema ideologicznej jedności i spodziewać 

, się można różnych secesyi (tak np. jak mi dono­
szą z  Lucka mają tam już być zg łoszone 3 listy  
ukraińskie), tak, że  naw et techniczna w artość b lo ­
ku m niejszości —  czy li nadzieja na znaczną ilość 
m andatów  —  w ydaje  się być bardzo probierni 
tyczną. W szystko to zachw iało  w  nas w ia rę  w  w a ­
lo ry  bloku iw p lyn ęło  na zm ianę naszego —  do­
tychczas w obec n iego pozytyw nego —  stanowiska. 
P rzekonaliśm y się, że idea ta jest przedwczesną. 
M oże będzie do jrza łą  za 5 lat. N ara zie  jest sko­
kiem  w  ciemność. W obec tego głośn iej zaczynają 
p rzem aw iać bardzo powrażne objekcje, obaw y i 
p rzew idyw an ia , k tórych nie w o ln o  lekceważyć. 
Ostrzej w ystąp iła  przed naszym w zrok iem  ró ż ­
n ica oryjen tacyjna oddzielnych m niejszości naro­
dowych.

T o też  na zebraniu 9 bm. zg łos iliśm y się z na­
stępując em i u llym atyw nem i żądaniam i: 1) A by
ja k o  m inimalne zobow iązan ie  p rzy ję to  zasadę, że

b lokow i p os łow ie  i  senatorzy nie w ystąp ią  i  g ło ­
sowań nie będą przeciw ko przyznaniu p raw  na­
rodow ych  jak ie jko lw iek  reprezentow anej w b lo­
ku mniejszoścL 2) A b y  aa listach blóku nie figu ­

row a ły  osoby skom prom itowane -agresywnem i 
w ystąp ien iam i p rzec iw  jednej z m niejszości. Ż ą ­
dania te nie zostały przyjęto^- 'L 1*1 chw ilą  spraw a 
naszego udziału w  bloku zdstaia przesądzona.

Idziem y do w y b o jó w  w  bloku z źydowskiein 
stronnictwem  deinokralyzcnem  w e  W ileńszczyźn ie 
oraz centralną radą zw ią zk ów  rzem ieślniczych 
Pozatem  zg łos iły  do nas akces rozliczne grupy 
gospodarcze i  bezpartyjne jak  rów n ież  odłam y 
bezpartyjnej a mniej zacofanej ortodoksji. R o zp o ­
częliśm y już akcję w yborczą  na szeroką skalę.

—  Jak przedstaw ia się
stosunek Pańsk iego stronnictwa ifo koncepcji blo­

ku narodow ego?

—  Jako stronnictwo dem okratyczne nie w y o ­
brażam y sobie bloku w y łączn ie  żydow sk iego , po­
n iew aż dzielą nas zbyt w ie lk ie  różn ice od innych 
stronnictw. /

—  A  przecież...
—  T y lk o  w obec utw orzen ia bloku m niejszościo-’ 

w ego  uw ażaliśm y blok żydow sk i za konieczność 
jako niezbędną przesłankę... T o też  gdyśm y się do­
w ied z ie li o mającem  nastąpić 17 sierpnia zebra* 
niu zw o ła liśm y na l n dni przedtem  zebranie stron­
n ictw  żydowskich i zw róc iliśm y uwagę na konie­
czność porozum ienia się ptrzed 17,

—  Jakżeż przedstaw ia się

spraw a tzw . ta rgów  w yborczych?

—  Gdy doszło do sp raw  technicznych (podział 
m andatów) syoniści i  m izrnchiści zeproponow ali 
zachow anie „status (juo”  e źy li 60 p ic. mandatów. 
T Ż R N . 20 prc. ortodoksji Sz. E. I., 20 prc. ludow ­
com. O ponow aliśm y p rzec iw  temu z następujących 
pow odów . W yb ory  zarządza się w  prześw iadcze­
niu, że nastroje społeczne u legają zm ianom. Je­
dnorazow y wynik  w yborów ' byw a n ieraz W yni­
kiem  okoliczności przypadkowych. B lok w yb o r­
czy stanow i jakoby  zaw ieszen ie  broni, w ye lim in o ­
w an ie" na pew ien czas sporu o to, k tóre  stronni­
c tw o jest silniejsze. Z w szystk ich  tych trzech szki­
cow o  podanych przyczyn w ynika, że jedyn ie słu­
szną byłaby zasada parytetu. Syon iści w ów czas  
ośw iadczy li, że w  ra z ie  porozum ienia no do u tw o­
rzenia w spólnego klubu w  przyszłym  sejm ie pó j­
dą w  sp raw ie  mandatów' na kom prom is. Na na­
stępnem zebraniu zw olancm  na skutek tego, żc 
protokół bloku m niejszości nakładał na Aydów  o- 
bowiązctk zb lokow an ia  się, om ów iono spraw ę 
w spólnego klubu poselskiego w  przyszłym  sejmie, 
a gdy  osiągn ięte porozum ienie ośw iadczono nam 
niespodzianie, że T 2 R N . zaw arła  już odrębny blok 
z e ilo ć ek s ją  Sz. E. I. i  że proponuje nam ully- 
lnatyw nic taki podział mandatów ze spodziewa 
nych 20 : T Ż R N . : 10, Ortodoksja Sz. E. I. : 6, poa- 
le-syoniści (akcesu nie zg ło s ili) : 1, kupcy : 1, lu­
dow cy : 2 (10 prc. zam iast proponowanych poprze­
dnio 20 prc.!) Gdy zaś z oburzeniem  odrzuciliśm y 
takie postaw ien ie spraw y, uważając to za spisek 
p rzec iw  naszemu stronnictwu —  gdyż trudno wy- 
naleść jak ikolw iek  argument u spraw ied liw ia jący  
obniżenie naszej reprezentacji do połow y, a po­
w iększenie w  trójnasób przedstaw ifciclstWa orto­
doksji, k tórej posłow ie  Perlm uter i Iow . w  bar­
dzo wątpliw ' sposób sp isa li się _ze swych obow iąz­
ków' —  ośV. iadczono nam, że nie będzie się z na-

„Rublokatorka", kom edya w  3. aktach Adama 
Grzym ały-S ied leck iego. W ystęp  p. Józefa W ę g rz y ­
na. R eżyserow a ł p. F r. W ysock i.

Z mętnych fa l potopu w ojennego w y łon iła  się 
stugłow a hydra m ieszkaniowa. Gdy się tej hy­
drze utnie jedną g łow ę, w yrosną  w  je j rniejs< c 
trzy  inne. Paradoksalna sytuacja : ka iu y  nowy
dom w yw o łu je  potrzebę w ybudow an ia trzech da l­
szych dom ów.

Trudna rada.
Młode, niezamężne park i tęsknią do małżeńskich 

p ieleszy, ludzie się mnożą, jako  piasek w  morza, 
Całe arm ie się dcmobilizuje, urzędników  przenosi
i  t. d.

W szystk ie  w a rs tw y  społeczne czekają darem ­
nie fta Herkulesa, k tóryby  za jednym zamachem 
hydrę m ieszkan iow ą usunął ze świata.

N a  bazio hic rozsądniejszego, jak pouńrą pow a­
gę zm ienić w  g łośny śmiech i  oto komedya by­
strego  k rytyka  G rzym ały-S ied leck iego gotow a.

„G d m ieszkania do małżeństwa jeden krok1’, 
pow ied zia ł sobie i w p row ad ził do sw ej komedyo- 
fa rsy  dziewczynę, jak  m alow anie i zdem obilizo­
w an ego  porućzm ka, m łodzieniaszka tak pięknego 
l miłego, że najbardziej w  cnocie zahartowana 
kobieta usłałaby mu łoże  z  najwonniejszych róż.

T o  Józef W ęg rzyn !
M iędzy poznaniem sie lokatora i su b lokato iti, a 

Ich ślubem toczy się cala akeya.

Z w yk le  najlepsi recenzenci p iszą  na jgorsze 
sztuki.

T o  się na Siedleckim  stanowczo n ie  sprawdza. 
Rrzedewszysljcicn i s tw ierdzić  należy', że osiągnął 
sw e zam ierzenie.

Zobrazow a ł w  srebrnem zw ierc icd le  iron ii sto­
sunki m ieszkaniowe. Sztuka ta zatem mimo w y ­
b itnego nerwu aktualności nie p rzesian ie być a- 
ktualną, póki nam św iec i słonko zbaw ien ia  w  fo r ­
mie ustawy' o ochronie lok a to rów  tj. do roku 2022..

N adto podnieść trzeba, że kom edya obfitu je w  
dya log i żyw e, b łyskotliw e. O co tylko Siedlecki, 
taki poważny, g łębok i badacz r  redry i W ysp iań ­
sk iego zahaczy, odraza u kuje dobry dowcip, a ta 
łatw ość dow cipkow ania  szkodzi komedyi, bo aif- 
cr u lega jąc pokusie żartow ania  odchodzi często 

od w ytyczon ego  tbru akcyi.

N ajlepszym  jest akt p ictW sży z jego  śm iało 
i pom ysłow o zadzierzgn iętą  ekspozyeyą; trochę 
kłopotu sp raw ił Siedleckiemu zahukany medyk, 
narzeczony Janiny w  drugim akcie, a jliż  nie 
w ied z ia ł w prost co z nhn począć w  akcie osia- 
tnim.

'/. ,1 eni w szyslk iem  jest jednak szlaka Grzym niy- 
S ied lcck iego jedną z  najśw ietn iejszych , w spółcze­
snych kom edyi polskich, choć pew ne usterki spe­
c ja ln ie  trudno w ybaczyć  temu kry tykow i, który w  
małyrrt palcu Jtta żnajuiność zaw iłych  arkanów  
techniki teatralnej. Podsłuchiwanie, m onologtzo- 
wan ie, m ów ien ie  na stronie jest U Sied leckiego 
niewybaclaiftena 1 Już prędzej w ybaczyć można.

m i w ięce j rozm aw iać, a jeś li się nam nie podoba, 
to m ożemy iść do Honm i że un żądanie 2 grup 
żydow sk ich  nie będziem y dopuszczeni n « posie­
dzenie Cent. Kom . W ybór, b loku  M niejszości ma­
jące się odbyć w tym samyyn dniu. N ie  zw aża jąc  
na to, n ie chcąc ażeby w aśn ie żydow sk ie  p rze­
szkodziły  przekształceniu bloku mniej, w duchu 
demokratycznym , zw o ła liśm y jeszcze trzy  posic 
dżenia. T tr a z  rozpoczą ł się dop iero W pełni ów  o- 
s law ion y  „ta rg  o m andaty", k tóry  uwidocznił, że 
spraw a pokrzyw dzen ia  naszego stronnictwa i c- 
debrania mu m ożności pracy paiiam eńtarfie j 
przez uszczuplenie s iły  liczebnej (prakLyka sej­
m ow a w skazu je przecież niedwuznacznie, że  zbyt 
drobne frakcje  nie m ają m ożności p racy ) jest dla 
naszych p rzec iw n ików  celem bardziej św iętym  
n iż p ropagow ana głośno jedność narodow a a na-, 
w et n iż blok m niejszości, k tórego  się mocno trzy­
m ają jakko lw iek  w  sw ej p rasie n ie  og ło s ili ani 
jednego artykułu dow odzącego je go  Wartości.

(P . P ry łu ck i opisuje w  dalszym  ciągu z epicką 
dokładnością długie a niezbyt sym patyczne póry-, 
petye, w  szczególności usiłowania fółkistów śko-. 
munlko wauia się z innemi m niejszościam i, rzeko­
me zatajan ie m iejsca obrad bloku ze  stroiły  syoni- 
stów , detcktyw iczne śledzenie za lokalem obrad 
ze strony folk istów ' a w reszcie  —  to już szczyt 
tea tra lis tyP l! —  Bohaterskie wyłam anie niewin­
ny cli d rzw i lokalu partyjnego pi l e i  zdeCydóWa-. 
nych na w szystko a żądnych boju fołkistóW ltA  
i  t. d.)

Postępow an ie syonistów ' od początku do końca 
św iadczy  o tem —  konkluduje p. Pryłncki —  że 
za leża ło  im  na Usunięciu nas z bloku m niejszości 
w  tem w yrachow aniu , że  n ie  ośm ielilibyśm y się 
pójść osobno i że społeczeństwo żydow sk ie  Wy­
k lęłoby nas za akcję samodzielną.

—  Niema więc nas w  bloKU z priy-
czyn:

1) B yło  d la has n iea łożliw em  j jzoiju jo  W 
ze w zg lęd ów  zasadniczych a jednddteŚSłft

2 ) P rzec iw n y  obóz rob ił wszystko^ kg u m  m p r  
go  wysadzić.

U w ażam y z punktu widzenia partyjnego intere­
su, za wskazane, by inne stronnictwa żydo s&ie 
zosta ły  w bloku m niejszości, bo W^tiLk wyB6fów  
będzie dła iiieh zasłużoną karą. Ni<*iniej z punktu 
w idzen iu  interesu żydow sk iego należałoby M bie  
życzyć, by w ystąp iły  z błdkn mnie}szósd, i, WÓW- 
zas g o to w i by libyśm y do pertrak tacji t  niemi o 

bloku żyd o w sk im i? ) przyczcm  z naszej Stroby nie 
byłaby przeszkodą spraw a mandatów. Poprzemy, 
chętnie w sze lką  in ic ja tyw ę W tym kieruiikti, prZy-i 
czem jednak nasz stosunek do ortodoksji Si. E. I, 
musiałaby uledz Zawieszeniu aż do chwili reha­
b ilitac ji je j .k ierow n ik ów  z ciężk iego  zarzutu O de­
fraudacją sum pieniężnych zebranych na rzece 
głodnych Rosji.

*  m m
— Czy

porozumienie —■
choćby w ostatniej chwili — lte. platformie 
bloku mniejszości należy uważać za w y k l u ­
czone? 

— Tak. Dziś już z ł  późno. Stoimy ju ż  dkiś 
na gruncie walili o żydowski b lok nstrddoWy 
przeciw blokowi mniejszościowemu (D ośluW - 
nie!)

Mi. i -

że w  niektórych dowcipach zn iża się fló smaki) 
n iew ybrednej publiczności.

A le  nie m iał się czego  martwić Siedlecki «  suwy, 
sztuki, gdy  do ro li Zygm u nd  miał na zawołanie 
takiego majstra, jak  w ęgrzyn , który z dużym 
smakiem artystycznym  i  szlachetnym umiafetu 
w ykończy ł m isternie k feacyę  Zygmunta <k» naj- 
d robńiejszych szczególików .

N ie  jest w iną W ęgrzyna, że był przeideałizowa- 
wy, a le za zasługę poczytać mu się musi, że dzięki 
bajeczne j sym bionie przepięknej dykcyi z codo-, 
wną m im iką i gestykulacyą stworzył doskonałą 
postać zdem ob ilizow anego oficera.

W ęg rzyn  zn iew o lił publiczność dc hitrąganu o- 
k lasków  p rzy  o tw arte j scedie.

Reszta w yk on a w ców  p rzys to sow yw a ł*  s ię  <łq 
y .ysok iego  dyapazanu g ry  znakom itego gościa.

Ponętną, rozkoszną „sub lokaiorką“  była p. Ma 
liCkn.

świeżo pozysuana, wybitna s i ła " z teatru Sło­
wackiego p. Ordyńska trafnie uchwycił* Wskyst-
k ie  rysy  dośw iadczonej „m iłośn icy” .*

Doln e typy zronili -pp. Michałowski, Turski i
Berski.

Zazdrosnym  mężom rsdaę t a i  tort ł j » *  qą
„Sublokatorkę".

W ędrzyn  szerzy  bowiem spustoszenie w  ser­
cach niewieścich, FsUsic.



1— 'lat. należy wobec tego rozunńfcć 
hasło koalicji z postępowemi stronnictwami 

polskiemi,
Ĵosz "me na tamach „i aszego Kuryera"?
s— To raczej postulat teoretyczny...
— Jak to, teorya polityki na miesiąc przed 

wyborami?
P. Pryłucki wyraźnie stropiony: Tak, to

hasło nieaktualne, teoretyczne... A zies/tą są 
przecież już i dziś wybitni polscy działacze 
fostępowi, z którymi kooperacya byłaby mo- 
tliwą... Chodziłoby oczywiście o stronnictwa 
•iznrjęce w zupełności nasze prawa narodowe. 
Sa kresach dałoby się już teraz pomyśleć po- 
»ozun ‘enie z ugrupowaniami postępowemi 
polskiemi i białoruskiemu

— 'Jak 5z* n. Pan ocenia publicystyczną 
działalność posła HirscMioma, która dopro­
wadziło właśnie do wykluczenia go ze związku 4 
Łdennikarzy?

— Nic mi o tem niewiadomo, chociaż sam 
jestem członkiem Związku. Uważam odsłania­
cie kryptonimów publicystycznych za postępo­
wanie niehonorowe i nietaktowne. Znam tylko 
artykuły Połiticusa. Nie znajduję w artyku- 
neh posła Hirschhoma niczego takiego, coby 
Je kwalifikowało do oceny „Hajnta“ . Oczywi­
ście mam sam inną „manierę" pisania. Biorę 
rzeczy bardziej abstrakcyjnie, podczas gdy on 
traktuje wszystko otwarcie, nazywając rzecz 
po imienin .. (P. Pryłucki nie zdołał ukryć 
Wrażenia, jakie na nim zrobiła nieznana mu 
Bgoła wiadomość • imponującej manifestacyi 
Związku dziennikarzy na rzecz publiczystycz- 
Hej czystości, przeciw prasowemu kalumnia- 
łorstwu. O wrażeniu tem świadczy choćby — 
możliwa tylko przy dużem zakłopotaniu — 
Jego nłekoasekweneya na temat kryptonimów. 
Stwierdziwszy sofizmatycznie, że zna tylko 
P*>£iticusa, w następnem zaraz: zdaniu pisze 
•  ®rtjkulach posła Hirschhoma. Wogóle obro­
na porta Hirschhoma robiła wrażenie taktycz­
nej, przymusowej, wynikającej z obowiązku 
solidarności partyjnej, niezupełnie zgodnej z 
wewnętrznrm jego przekonaniem. Go niech bę- 
dize zapisane w poczet dobrych uczynków w 
księdze żywota p. Noacha Pryhiclciego).

s— Jaka będzie
fizyognomia przyszłego Sejmu?

ł -  Stan posiadania lewicy i prawicy nie 
zmieni się ilościowo zbyt silnie. N a to m ia s t 
należy się liczyć z poważneini zmianami j a -  
fcościowemL Obóz lewicowy, belwederski. bę- 
'dzie musiał zmienić gruntownie swoje s tan o ­
wisko wobec słusznych praw mniejszości, je- 
Arli będzie chciał w dalszym ciągu liczyć na 
Ich popart ie.

_  Czy eweniualnie wybrani posłowie folki- 
styczni wstąpiliby do wspólnej żydowskiej 
frakeyi?

— Zależeć to 1 udzie w pierwszym rzędzie od 
osobistego składu frakcyL

— Czy uległo zmianie stanowisko stronnic­
twa ludowego w sprawie Palestyny?

— Nie. W  r. 1918 uchwaliliśmy na naszym 
zjeździe partyjnym domagać się wolnej kolo- 
nizacyi żydowskiej w Palestynie i praw mniej 
szóści dla palestyńslciego żydostwa. A więc żą­
daliśmy więcej — dodaje, uśmiechając się iro­
nicznie — niż dał mandat palestyński(?), sta- 
iąe n. gruncie pozytywnej, ekonomiczno- 
jwórczej pracy ula Palestyny.

PRZEGLĄD PRASY!

f

K11 piec, Radca Gminy wyznaniowej, 
cZKwm K w yom łn  Stawarz, ftsr. poot. 

w  Krakowie I t  d.
p m łfZ M fk ł? ! )  d d t  55 w iH iii i  1922 r.
TTypcsnedtoalB j s ł sk i dama pnsdpsgrzsbe- 
wspo na cu B LN m  a n r t d t a  n n ld m  w l«-
ccMgo spoozjnrirn u stąp i w » czwartek dala 
28 bm. o godźlnia S cief po - 7  ołrtłnta. 1909

u. balu... będziesz w raiu.
Jan Huss zawołał na stosie... — Naiwne pacholę żydożerczych mistrzów. — Litania „pn*-
slepstw". — Genialne zarządzenie. — Naczelny organ jeneralnych trucicieli estetyki. — Słu­
chajcie!... Słuchajcie!... — Magik z „Gazety Warszawskiej" o teatrze żydowskim. —

lok Holmes i cenzor Ludwika XV.

—  O sancta sim plicitas! O św ięta naiw ności! —  
zaw o ła ł Jan Huss na stosie, w idząc, że  jak iś p ro ­
stak w  ślepej w ie rze  dorzucił k aw a ł d rzew a do 
naliw a.

—  O sancta sim plicitas! —  w ołam y, co prawda, 
jeszcze nie na stosie, ale, bądź co bądź, usadow ieni 
na rozżarzonych  fa jerw erkach  antagonizmu raso­
w ego, w idząc, że jak iś prostak z organu ende- 
cy i dorzucił sw o je  dw a grosze do ogólnej nagonki 
na Żydów .

A  na iw ne pacholę żydożerczych m istrzów  ciska 
się nie z  b y le  jak iego  powodu.

M yślic ie  może, że  odrabia ono jeszcze jedną 
w yc ieczkę  przeciw®© „Żydom  i  kom unistom",
„Żydow sk iem u za lew o w i w handlu i  przem yśle",
„Ż yd o w in o w i Aszkenazem u", że w ym ierza  ostrze 
sw oje j endeckiej p ik i p rzec iw ko „nadprodukcyi 
żydow sk ie j in tełigencyi zaw od ow e j", „zam acho­
w i żydow sk iem u na polsk ie nazw iska", że  w a li 
p ięścią o  stół, g rom iąc żydow sk ie  itćL itd. itd. itd.

Znam y już doskonale, tę litan ie „p rzestępstw " 
semickich. Czasem ubodnie nas k tóryś z arogan­
tó w  w steczno-aryjskich, czasem  w yw o ła , l i  ty lko 
uśm ieszek pobłażania, a czasem narzuci nam a- 
tak i tak iego śmiechu nieokiełzanego, że  w  podry­
gach gw a łtow n ego  „ha, ha, ha !“  tarzam y się z 
rozdętą jam ą brzuszną...

T o  ci kp ia rze ! Gdybyśmy m ieli w ładzę w  ręku, 
lobyśm y w y d a li gen ialne zarządzenie. W y s ła li­
byśm y poza gran ice kraju w szystk ich  b łaznów  
cyrkow ych  z Bimem i Bomem na czele, ustana­
w ia ją c , że zam iast nich pow inni się produkować 
na posypanej piachem aren ie w szyscy  narodow o- 
dem okratyczni rew elanci od sp raw  żydowskich, 
te w szystk ie  zakatarzone m ózgow n ice, któreby 
znalazły  przecież w o lną  chw ilę poza zajęciam i 
redakcyjnemi.

Od czasu do czasu należałoby także sprow adzić 
którąś z gw ia zd  hodowanych zagranicą. Ceny 
b ile tów  wstępu podw ójne! O czyw ista, że podw ój­
ne, zagran iczne bow iem  okazy p lo ią  specyalnie 
pikantne banialuki, których nie można pozatem 
spraw dzić  na miejscu.

Baju, baju... będziesz w  raju!
W  „G azecie W a rszaw sk ie j" organ ie  naczelnym 

jenera lnego truciciela estetyki, B ieńkowskiego, i 
resz ly  kuglarzy, połyka jących  na każde zaw o ła ­
n ie dow olną ilość sem itów, jak iś „b ry lan t" en­
decki, w ys łan y  na „o s z lifo w a n ie " do sz lifie rn i 
an tw erp ijsk icli rozp isa ł się o nowym  karygodnym  
czynie żydowskim , zagraża jącym  podstawom  ła ­
du europejsk iego, w oła jącym  o pomstę do nieba, 
stw ierdzającym  słuszność op in ii „C hy-Je-N ow ej", 
że Żydom w o gó le  należałoby na łożyć kajdanki na 
ręce, k łódk i na usta i g łazy  polne na serca...

Słuchajcie, słuchajcie!.. Żydzi mają w łasny 
teatr, w łasny repertuar, w łasnych  aktorów !.. Słu­
chajcie, słuchajcie!.. Żydzi, nadomiar złego, m ają 
dobry teatr, dobry repertuar, dobrych aktorów !..
Słuchajcie, słuchajcie!.. Żydzi g ra ją  w  swych tea­
trach, p iszą dla swych tea trów  i  chodzą do swych 
teatrów !.. Słnchajcie, słuchajcie, byleście nie om­
dleli z przerażen ia!.. Ż ydow sk i teatr w y jech a ł 
na gościnne v,wstępy do Belgii..

K a jdany: K a jdany ! un ieszkodliw ić rozpanoszone 
żydostw o!

M agik  z  „G azety  W a rszaw sk ie j" p isze m iędzy 
innemi:

„Ż a rgo n o w y  (? )  teatr, podobno w ileńsk i, 
zb iera  teraz oklask i na zachodzie, ostatnio 
zaś p rzyby ł na gościnne w ystępy  do A n tw er­
p ii, która, jak  w iadom o, posiada dużą ko lo­

nię żydow ską. W  k ilku  poczytnych 
belgijskich, że w ym ien ię ty lko wielkie (iłitafl- 
niki libera lne „E to ile  B elge " i  an tW u p ijrtń  
„Neptune", p o ja w iły  się z tego powoda p d h e  
uznania w zm ianki i  artyku ły o  skarbach Ittli 
ratury „Y idd isch ", o  p isarzach i • U tb-M 
żargonow ym . Z drugiej strony napotitak&B w 
poważnym  m iesięczniku „ l ‘Expansion Belge"

artyku ł pod tytułem „pow ieśc iop isarz żyocwsu 
Opatoschou", z  pod p ióra  n ie jak iego Jo m  
phiu M ilbauer..."

„„Sens tych nienaturalnych w tonie i peł­
nych przesady co do treści, w ynurzeń  praso­
w ych był zaw sze  jednakow y: Św iat intele­
ktualny zachodu dopuścił się n iem al że  zbro­
dni n iczw raca jąc dotychczas na leżyte j uwagi 
na literaturę żargon ow ą (? ), n ie  znając na­
w et z im ien ia tych p isarzy, k tórzy  „dorzu c ili 
w span ia łe  karty  do w ie lk ie j k s ięg i łństorji 
lu d zk ie j"! C zytając te superlatyw y na temat 
żargonu (? ) n ie m oże się m ieć w ą tp liw ośc i, 
że nie są one bezpośredniem  echem sali tea­
tralnej, lecz że ich insp iracya rodziła  s ie w  ja ­
kimś syonistycznym  kantorze pełnym złota, 
gdz ie  niema m iejsca na sztukę, ale gdzie  znaj­
duje się ła tw o  dużo pien iędzy na propagandę 
żydowską, choćby pod płaszczykiem  teatru 
i  literatu ry..'5

P rzen ik liw ość  iście Holm esowska. Szkoda, i e  
pan korespondent z  A n tw erp ii marnuje sw oje  
zdolności w y traw n ego  detektywa na obczyźnie.... 
P rzyda łby  się przecież w  kra ju  dla odparow ania 
złoś liw ych  zarzu tów  czynionych w  poważnych o- 
dłamach prasy polskiej Korfantem u i Skrudliko- 
w i.. W yś ledz iłby  m oże a ferę poznańską z endeka­
mi i m ieszczanami, dow iód łby z pewnością, że nie 
było  tam żadnego oszustwa partyjnego...
' Tym czasem  zaś endecki geniusz zagran iczny po­

przesta je na takich zdziecinniałych lamentach:

„ .N ie  tutaj m iejsce na roztrząsan ie tw o "ów  
żargońo\vych(?) na ocenę teatru żydow sk iego  
i,n a  odparcie pretensyj syornstyczrych —  w y ­
starczy stw ierdzić, że w  A n tw erp ii ro z le g ły  
się p ie rw sze  głośne sygna ły  w ie lk ie j o fensy­
w y  żargonow ej (? )  na zachód, „o fen syw y  
kulturalnej” , k tóra ma w poić  w  m ózgi in tele­
ktualistów  francuskich i  belgijskich, że żar­
gonow a literatura przysparza ludzkości skar­
by bezcenne i posiada rów norzędną w artość ."

A  wkońcu obcesowa pow iedzen ie w  stylu „n ie 
p rzyp ią ł —  nie p r z y ła ta f :  •

„Komentarze, zbyteczne!"
2a przeproszeniem , jak ie kom entarze? do cze­

go kom entarze? czy je kom entarze? Tu ta j już bez­
w zględn ie  nie możemy się zgodzić  z Szerlokiem  
Holmesem  z  Antw erp ii.

Kom entarze są niezbędne, to też um ieściliśm y je 
na w stęp ie n in iejszego feljetonu.

Zbyteczną w yda je  się nam natom iast cala ko- 
respondeneya p. Q. z B elg ii. W iem y, że  rzuci on 
nam na to  sw ój ostatni argument:

—  P is zę  do endeckich gazet, bo jestem ende­
kiem  i  muszę żyć ! —

A  na to opow iem y mu anegdotę historyczną.
H rab ia  d‘Argen ta ], szef cenzury ze Ludw ika  

X V . za w ezw a ł pew nego litera ta  i zg rom ił go za 
zbytnią rozw ią złość  jego  pióra.

—  A leż, moiiseigneur, —  tłum aczył się litera t —  
w szak  ja  muszę żyć... —

—  Je n?en vo is  pas la  necessite! (N ie  w idzę tej 
p o trzeby!) —  odpow iedzia ł d A rgen la l.

I my też n ie  w id z im y  1 W ad.

Praca żydowska w Palestynie.
Departament pracy przy palestyńskiej Egze­

kutywie Syońskiej stwierdza, iż praca żydow­
ska w Palestynie stanowi wzrastający stale na 
znacz ‘niu czynnik, w gospodarczem żvciu je- 
szywu palestyńskiego. Od końca roku 1919 do 
1922 wzrosła ilość robotników iydewskich w 
P»estynie z 1880 na 0200. Dawniej robotnicy 
zfi wyczaj skupieni byli po koloniach żydow­
skich a tylko nWJzzns garstka pracowała w 
drobnym przemyśle po miastach lub przy bu­
dowie I d  Awiwu. Fala migracyjna w osta­

tnich kilku latach posunęła znacznie naprzód 
przemysł budowlany, robotnicy zaś żydowscy, 
zaczęli coraz żywiej w tym kierunku praco­
wać, tak, że obecnie przemysł budowlany, 
obok uprawy roli, jest najważniejszą gałęzią 
pracy. Około 400u robotników żydowskich zna­
lazło zatrudnienie w rozmaitych dziedzinach' 
przemysłu.

Pomimo zwiększonej ilości nowo-przybyłycH 
bezrobocie nie zwiększyło się od roku 1019, 
(Ziko,. z
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Ruch wyborczy.
PRZEDŁUŻENIE TERMINU WNOSZENIA 
REKLAMACYI DO 5 PAŹDZIERNIKA. 
Termin wnoszenia reklamacyi przeciw po­

minięciu w spisach wyborczych przedłużony 
Motał do 5 października br. -włącznie.

Obowiązkiem każdego wyborcy jest przeglą­
dnąć spis i w razie pominięcia zażądać wpi­
sania go wzgl. jego znajomych na listę.

, LICZBA REKLAMACYI W  KRAKOWIE.
Ruch w lokalach obwodowych komisy i wy­

borczych w Krakowie, gdzie wyłożone są do 
przeglądu spisy wyborców, w ostatnich dniach 
Znacznie się wzmógł. Dotąd przez biuro bloku 
stronnictw narodowo-żydowskich w Krakowie 
wniesiono ponad 600 reklamacyi, a ogółem 
Z całego miasta 1030 reklamacyi.

URZĘDNICY A WYBORY. 
Pre^ydyom Rady ministrów podaje do wia- 

domuści, że Rada ministrów na posiedzenia 
w dniu 24 sierpnia 1922 r. powzięła następu­
jącą uchwalę:

•Celem umożliwienia fu n k eyon  a ry  u szom  pań 
stwowym wykonania przewidzianego w art 13 
i 36 K or.s ty tu cy j prawa wybieralności do Sej­
mu i Senatu otrzymują funkeyonaryusze pań­
stwowi; n.::i':ący do resortu Minisleistwa 
Spraw  wewnętrznych ze względu na st\ znośc 
ich  z  p ra ca m i przygolowawczemi do wypo­
rów, urlop z ur/tau na czas od dnia ogłoszę. ■ a 
lisiy w yborezej. w której nazwiska są uh umie 
s/.<:oni., az do oi : :i wyborów. Funkcy ona f l i ­
sze państwowi, rmlcżncy do innych resortów 
otrzymują ha prośbę urlop do d n i 14 a to w 
czas ie  od d n ia  og łoszen ia  l is ty  wyborczej, w  
której nazwiska są ich umieszczone, aż do 
dnia wyborów".

Z a w i a d a m i a m ?
że nauka na kursach bieliźmarskich 

i krawieckich rozpocznie się 1824

w  „ O g n is k u  P ra cy"
ciula 3 października 1922 o gedz. 9 rano.
W pisy  przyjmuje się do 1 października br. 
od godz. 2—-4 codziennie w lokalu „O g n ik a  
P rac y “ , ul. Podbrzezie  6, III. p. oficyny. 
Wszelkich informncyi udziela się na miejscu.

■ ■ ■ ■ ■ ■ iift ł— n a a c m a m i i ia a — a f t — n

Prezydyum Gminy izrael. w Krakowie
zawiadamia, że począwszy od dnia 27-go 

września br. sprzedawać się będzie

ĆTROGIM 9
w gmachu Gminy izrael., ul. Skawińska 2.

M W H H i a i M f l B a B H B M B M B l B M B M r o

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w  zakres drukarst? a wchodząae, 
w  szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, w y­
konując lakowe starannie, szybko 
i po cenach u m ia rk o w a n y c h

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.

KŁOPOTY UNII PAŃSTWOWEJ W KRA­
KOWIE.

Unia narodowo-państwowa na gruncie Kra­
kowa nie ma szczęścia do swych kandydatów. 
Upatrzony z początku na pierwszego kandyda­
ta radca miejski Witold Ostrowski nie może 
ubiegać się w Krakowie c mandat, gdyż jest 
tutaj urzędnikiem administracyjnym. 'Wysu­
wany naslępnie prof. Michał Bobrzyński rów­
nież nie będzie kandydował w Krakowie, a to 
z tego powodu, że przywódcy U. N. P. doszli 
do przekonania, iż b. pan namiestnik nie cie­
szy się w Krakowie popularnością. Pozostaje 
tedy jako ostania deska ratunku prezydent 
minslrów rektor Nowak, który raz już wpraw 
dzie miał zdradzić większą ochotę wejścia do 
Senatu, aniżeli do Sejmu, jednak demokraci 
i konserwatyści krakowscy uważają go za naj­
odpowiedniejszego swego kandydata do Izby 
niższej. Mówi się również — po ostatnienl eks- 
pose finansowem — o ewentualnej kandydatu­
rze w Krakowie min. Jastrzębskiego, który 
podobno sprzeniewierzył się mieszczanom p. 
Rosseta i przeniósł się do Unii. Również dru­
gie miejsce listy lego stronnictwa „w akuje", j 
a to z powodu kilkakrotnej stanowczej odmo­
wy p. dra Grossa, którego nawet interweneya 
zamiejscowych przywódców asymilacyi nie 
nakłoniła do przyjęcia kandydatury. To też 
„niezawiśli" leaderzy chodzą jak struci i na 
codziennych l onwentyklach cięgle ab ovo de­
liberują nad km. który z ich grona, w razie 

| kandydowania na drugiem miejscu listy Unii 
j mógłby najskuteczniej przyczynić się do przej- 
| ścia... pierwszego kandydata' tej listy, (bo o 
! dalszych się nawet nie marzy).

K R O N I K A .
K ra ków , ‘27 września.

Błp. Juliusz Schónwetter. W czora j zm arł w  na-
szeni m ieście znany w  szerokich kołach ob yw a ­
telskich przem ysłow iec bh>. Juliusz Schónwetter. 
Zmarły^ c ieszył się dla swych niezw ykłych zalet 
charakteru powszechną sym fa lją  i ogólnem  pow a­
żaniem. W  błp. Juliuszu Schónw elterze schodzi 
do grobu nestor ruchu syonislyezncgo w  K ra ko ­
w ie. Z m a r ł y  bow iem  stał u kolebki O rgan izacji 
Syonistycznej. Już \v p ierw szym  kongresie syoń- 
skim w  B azy le i bra ł udział jako delegat syoni- 
stów  krakowskich. Odiąd w sp ierat czynnie orga- j  
nizację sy-onistyczną, a w  Żyd. Radzie W7yznanio- I 
u ej, której był długoletnim  członkiem szedł ram ię j 
w  ram ię w 'ewszystkich sprawach z radcam i syoń- 
skimi. Pogrzeb  błp. Schónwettera odbędzie się w  
K ra k o w ie  w e  czw artek  28 bm.- o  godz. 3 popoł. 
Kom itet Loka ln y  O rgan izacji Syonistycznej w z y ­
w a  wszystkich syonistów  krakow skich do tłum­
nego udziału w pogrzebie.

— Ze spraw  m iejskich. W czora j odbyło się pod 
przew odnictw em  w iceprezydenta Sarego posie­
dzenie Sekcji ekonóm icznej wspóln ie z Kom isją 
podgórską, na którem  uchwalono sprzedać małe 
parcele m iejskie przy ul. C zyżów ka i  Ł ag iew n ic ­
k iej dla zaokrąglen ia  sąsiednich parcel p ryw a t­
nych. Uchw alono rów n ież podw yższyć K om ite tow i 
parafialnem u w  Podgórzu  subwencję na obsługę 
zegara  kościelnego. Następnie Sekcja ekonomiczna 
w spóln ie z  K om is ją  gruntow ą za tw ierd z iły  w n io ­
ski M agistratu co do zam iany grun tów  w  Dębni- 
łach  pom iędzy Gminą a architektem  Szpondrów- 
skim. W  końcu Sekcja ekonomiczna i  szkolna oraz 
Kom isja  gruntow a przeznaczyły  pod budowę Mu­
zeum N arod ow ego  jako  pomnika W o lności grunt 
m iejsk i u w y lo tu  ul. W o lsk ie j i p o lec iły  grunt ten 
oddać bezzw łoczn ie K om ite tow i budowy Muzeum.

Onegdaj odbyło się pod przew odnictw em  w ic e ­
prezesa m. R o llego  posiedzenie Sekcji IV . R ady 
miasta, na którem  przyznano kredyty  dodatkowe 
dla Muzeum N arod ow ego  (oddzia ł zb io ró w  im. Ja­
sińsk iego) na dokończenie nrządzenia w ew n ętrz­
nego dla państw ow ej szkoły zaw odow ej żeńskiej 
i na koszta adaptacji m ieszkania kapelana cmen­
tarnego oraz za ła tw ion o szereg  sp raw  adnrmistra 
cyjnych odnoszących się do m. Szkoły gospodar­
stwa dom ow ego i kursów im. Adrjaua Baraniec­
kiego.

—  Akademj& Sztok Pięknych w  Krakowie ko­
munikuje: W p isy  na I półrocze roku szkolnego 
1H22 23 w  ' Akadem ji trw ać będą dla nowo w stę­
pujących sludenlów w y ją tkow o  do 11 październ i­
ka b i. w łączn ie, w p isy zaś dawnych studentów do 
14 października br. w łącznie. N ow o  wstępujący 
kandydaci i kandydatki mają w  term in ie w yże j o- 
znaczonym wnieść pisemne podanie, poczem pod 
dać się egzam inow i s^stępnemu, k tóry rozpocznie 
się IG października i trw ać będzie do 21 p aźd z ie r­
nika br. w łączn ie. Nauka na wszystkich kursach 
rozpoczn ie się dnia IG października br. o god zi­
nie 9-tej rano.

—  Wieczory dyskusyjno-doświadczalne w  To­
warzystwie Mełapsychiczncm. P o  p rzerw ie  letniej 
brak. „T o w a rzy s tw o  M etapsychiczne" pod przew . 
prezesa dra A. K ieska w znaw ia sw oją  działal-

j ność. Oprócz publicznych odczytów , które w y g ło ­
szą w  ciągu jesiennych i zirnowych m iesięcy, k ia - 
kow scy oraz w arszaw scy  i lw ow scy  prelegenci, 
zaproszen i przez w ydzia ł, odbywać się będą stale 
co -drugą sobotę o godz. 6 wi eez.  w  auli gimn. 
mat.-przyr. przy ul. Studenckiej 1. 12, w ieczory  
uyskusyjno-doświadczalnc, w yłączn ie dla czloą j 
k ów  t-wa. Serję tych w ieczo rów  zainauguruje w  
sobotę dnia 30 hm. o godz. 6j4 w iecz. dr. Stani­
sław  B reger prelekcją p. t. „G łębok ie stany hipno­
z y "  (z  demonstracjam i). W oląp w yłączn ie dla 
członków bezpłatny. —  Sekretarjat tow arzystw a 
(p rzy  ul. A . Potockiego 8) o tw arły  jest codziennie 
od 3—4 godz. popoł.

—  W ieczó r  autorski A rtu ra  M arji św inar*k ie- 
go, poety z grupy lw ow skich  futurystów, odbę­
dzie się dnia 28 bm. o godz. 8>i w iecz. w  K o lle - 
g ła  n W yk ładów  Naukow ych (lin ja  A -B ). W ie ­
czór poprzedzi „Rapsod  o A rtu rze  Św inarskim ” , 
odczytany przez Brunona Jasieńskiego. B ilety  do 
nabycia wcześniej w  K ance la rji Kolegium .

—  Zatwierdzenie cen maksymalnych przez W o ­
jewództwo. M agistrat podaje do wiadomości, że 
W o jew ództw o na podstaw ie § 51 ustawy przemy­
słow ej za tw ierd ziło  na wniosek M agistratu ccnv 
maksymalne na mięso, d iieb  i w ęg iel, które • : 
w czorajszych  dziennikach zc stały już ogłoszeń, 
Ceny te obow iązu ją od dnia dzisiejszego t}. od 
27 bm. aż do odwołania.

—  Zdzierstwo w  restauracjach i k a m a n d u h .  
Od szeregu tygodni osoby stołujące się po restafr 
racjach, narażona są na ustawiczne podwyższa- 
nie cen potraw  i napoi, które w  ostatsk ł < łn w q  
doszły do nieprawdopodobnej w pm sł wysokości* 
W łaścic ie le  restnuracyj i kaw iarń  mimo cmwit- 
zu jącego przepisu v  sp raw ie przedkładania m agii 
stratow i do zatw ierdzen ia  cenników potraw i ł«H  
poi, nie czynią tego, ty lko z dnia na dzień podno­
szą ceny. N ie  pom agają tu wezwania magistratu 
o przedkładanie mu cenników, ani też nie odniósł 
pożądanego skutku ostatni w y ro k  sądn krakow­
skiego w  procesie restauratorów  krakowskich. 
P rym  w  lichw iarsk ich praktykach dzierży kilka 
kaw iarń pierwszorzędnych, to też różnica cen W  
poszczególnych kaw iarn iach doehodzi do 100 prc. 
Energiczne interwencja odpowiednich czynników 
jest tu konieczną.

—  Paszporty  dla zwierząt. M agistrat podaje 
do w iadom ość, posiadaczy zw ierzą t dom owych, że 
organa M ie jsk iego Urzędu w eteryn ary jnego w y­
dają paszporty zw ierzece w  poniedziałki i czwart­
ki od godz. 8— 10 rano w  następujących lokalach: 
w  Kom isarjacie  obw odow ym  p rzy  uL Kościuszki 
(Dz. X II ) dla dzieln ic: 1, 2, 3, 7, 10, lb , 12 i 13. —  
W  kom isarjacie obw odow ym  na Krowodrzy  
(X V II ) dla dzieln ic: 4, 5, 14, 15, 16, 17 i 18. —  W  
kancelarji rzeźn i w  Podgórzu  dla dzielnic: 8, 8, 
21 i 22. —  W  kancelarji rzeźni miejskiej na Grze­
górzkach  dla dzieln ic: 6, 19 i  20 w  czasie i miej­
scach w yże j wyznaczonych należy również zgła­
szać przybytek i ubytek zwierząt w  najbliższym  
dniu w ydaw an ia  paszportów .

—  Przełożenie rnchu tram wajowego na p raw j 
tor. N a  skutek zarządzenia Magistratu Miasta K r *  
kowa będą —  od soboty dnia 30 września b. r. 
począwszy —  wozy tram wajowe jechały po pra­
wym torze w  przeciwieństwie do odbywającego  
się dotychczas ruchu tram wajowego po torze lfrs 
wym. Z powodu tej zmiany toru dla rucha tram­
wajowego następuje zmiana w e  wsiadaniu i 'wy­
siadaniu, które się będą odbywały z prawej stro­
ny, podczas gdy dotąd wsiadano i wysiadano po 
stronie lewej. Zarządzenie jednak, że wsiadanie  
ma się odbywać tylnym peronem, a wą siadanie 
przednim, pozostaje nadal w  mocy. W  następstwie 
zmiany kierunku ruchu w ozów  tramwajowych: 
doznają przystanki odpowiedniego przesunięcia, 
Ponieważ przystanki umieszczone są w miejscach 
krzyżowania się ulic, muszą być przełożone na 
przeciwną stronę w  ten sposób, że będą się znaj­
dowały przed skrzyżowaniem się ulic —  czyli n i  
przeciwnych punktach przekątni w stosunku do  
przystanków dotychczasowych.

—  Ceny na wczorajszym targu utrzymały się 
ta  ogół na zeszłotygodniowej wysokości. Jedynie 
jaja podrożały znaczniej żądano 65 do 70 tok aa, 
sztuką
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Żydzi! Reklamujcie prawa wyborcze.
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2 tdatr«, literatury i sztuki.
—  Z  teatru hu J. Słowackiego. Dzisiaj po po­

łudniu o go (Ił  4 przedstawienie dia młodzieży 
szkolnej „Bracia Lerche” A. Asnyka. Wieczorem, 
„Jutro pogoda", w  sobotą 30 bm. wchodzi na afisz 
„Marja Stuart” Słowackiego przygotowywana z 
godną tego dzieła okazałością-

—  Z  teatru „Bagatela”. „Sublokatorka” A. Grzy 
mały-Siedleckiego. Występ J. W ęgrzyna. Dziś i 
jutro w  pełni najświetniejszego powodzenia zna­
komita komedjfc, na której znać gorące umiłowa­
nie Fredry A. Grzymały-Siedleckiego, z gościn- 
noiu występem Józefa W ęgrzyna odnosi wielki 
sukces i jest codziennie entuzjastycznie podziwia­
na i oklaskiwana.

—  H arry  Peel wystąpi w  najnowszym filmie 
sesozacyjno-awanturniczym p. L „Unus" od 21 bm. 
W Linie „Sztuka” Jana 6. H arry  Pee l słynny akro- 
beta i gimnastyk, ze swem zespołem dokazuje cu­
dów siły, zręcm ośd i odwagi 413

 ■--------
M IEJSKI TKA TE  IM. J. SŁO W ACK IEGO .

Środa pop.: „Bracia Lerche" Asnyka.
Środa w iecŁ: „Jutro pogoda” Hopwood’a.
Grwarlek: „Jutro pogoda" Hopwood'a.

n u c i  n u »  ernu i ©pfcHEOKA
Środa: „Księżniczka Olała”.

„B A G A T E L A ” .
Czwartek: JSuUokatorka” występ J. Węgrzyna.
Cuwartek: „Sublokatorka” wyktęp J. Węgrzyna.

Z i SPORTU,
JMMnlra— Cracovla 3:4, (0:2).

Dtrazym. wiedeńska nie okazała swej konty- 
U R M U ]  kia«y ani w  sobotę, ani w  kompletniej- 
amjut SłtiWhie w  Hieduoię. Reprezentatywny pra- 
m j ł i i )  ulowy i prawy łącznik nie grali lepiej od 
bateych przeciętnych graczy, a bram karz w  oba 
* H »  pyt gorszy od polskich bramkarzy. Jedynie 
»<art do p i& i i precyzyjne podawania przypomi- 
m db  po części klasę, ale i to bardzo często zawo- 
■Bfa. O ac tm a  natomiast zwolna, ale pewnie ro 
■ M l tak afins s popiołów i sita je się groźnym  
(M óaw tUkem  międzynarodowym. Co najciekaw-

a U  atare d ły , wygrzebane z rupieci dokazują 
W. Prochowskiego trzy bramki w  pierwszy 
• N i  zawodów byty piękne i stylowo strzelone. 

Ktouid bronił w  sobotę bardzo dobrze i rato 
w a l niebezpieczne sytuacye, Wyśmienicie dyspo- 
Bwwnny jest Szperling i Cikowski; ten ostatni mo- 
ke uchodzić dziś źa najlepszego środkowego po- 
n o n i l ł t  Polaki.

Pardubice— Wisła 1:3. 
Pardubice— Makkabl 5:1.

N a  boiakti W isły  odbyły się również dwa ma- 
tche, jeden z W isłą , która zdołała dobry klub cze­
ski pokonać, drugi z Makkabią, która uległa w  
wysokim stosunku, dzięki niezdarnemu układowi 
drużyny. Pardubice przedstawiają jednolity, zgra­
ny, technicznie świetnie wyszkolony materyał; o- 
atatnie ich zwycięstwo nad Unionem-żiżkoy w  sto­
sunku 4:2 nie było przypadkowemu Szczególnie w  
hiedżielę gra li bardzo dobrze, chociaż nietrudno 
było bić w  bramkę, bronioną przez małego ju­
niorka.

W  Makknbi okazał się dobrym Landmanin na 
«krrydle, również z juniorków. Reszta grała jak 
Zwykle —  odrabiała pańszczyznę.

W aw el Podgórze S:U, zaw ody  m istrzow sk ie 
■akończąfły się zdecydow anem  zw ycięstw em  \Va- 
W itt, który rha za sobą obydwa zw ycięstw a. W  
drużynie W aw elu  znać ciągły postęp, który przy  

a|eujemy energicznej pracy n ow ego  prezesa.

C«l«vn uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pisma, 
prosimy o rychłe odnowie­
nie prenumeraty na mfeslęc 
październik, zaleczonym do 
dzisiejszego numeru cze­
kiem P. K. ó.

Z  kraSu.
Przeciw grow okatrog Mm  łtorjera"
Wlec protestujący w Warszawie.

Warszawa. (Teł. wł.) Onegdaj odbył się tu­
taj staraniem narodowo-żydowskiej młodzie­
ży akademickiej wiec protestujący przeciwko 
prowokacyjnej robocie „Naszego Kuryera". 
Sala slow. kupców była wypełniona po brze­
gi. Pos. Griinbaum zanalizował w dłuższem 
przemówieniu oraz podkreślił zdradliwą i obłu 
dna taktykę menerów folkistycznych.

Wiec jednogłośnie uchwalił, rezolucyę, wy­
rażającą zaufanie i podziękę posłom z Rady 
Narodowej za ich działalność w Sejmie i za­
sługi, położone około stworzenia bloku mniej­
szości narodowych. W  dalszym ciągu zgroma-; 
dzenie surowo potępia taktykę „Naszego Ku- 
ryera”, wyrażając życzenie, aby w Warszawie 
powstało drugie pismo polsko-żydowskie, któ- 
reby godnie stało na straży interesów żydow­
skich.

P o ża r  w  koszarach straży ogn iow ej. Z W a r
szaw y donoszą: W  poniedziałek o godz. 2.15 w y ­
buchł pożar w  koszarach straży ogn iow ej w  od­
dzia le ratuszow ym ’ na pl. Teatralnym . Zapaliło  
się lew e  skrzydło budynku m ieszkalnego na dru­
gim  dziedzińcu, k tóry  zajm uje straż ogn iow a. N a 
ratunek natychmiast pob iegli toponnicy i  kom inia­
rze  straży. P rzyb y ły  rów n ież  Z pomocą w szyst­
k ie  oddzia ły  w arszaw sk ie . W krótce pożar już o- 
panowano. P rzyczyny  tego karygodnego wypadku 
dotychczas nie ustalono. Ruch tram w a jow y  i  ko­
ło w y  na pl. Teatra lnym  w strzym ano przez parę 
godzin.

R ozb icie kasy ogn iotrw ałej. Z W a rsza w y  do­
noszą: P o  w ycięc iu  sztaby żelaznej w  oknie od 
strony podw órza, dostali się n iew yk ryc i z łodzie je  
do loka lp  biura podróży m orskiej, m ieszczącego 
się w  sklepie fron tow ym  przy  ul. E lektoralnej 
N r. 35 p. f. „T h e  R oya l M ail Stępfaan Pack ier Com 
pany” .

W łam yw acze  z pomocą przyn iesionych narzę­
dzi, rozpru li bok kasy ogn io trw a łe j i zab ra li n ie­
mal całą je j zaw artość go tów k i w  w alucie zagra ­
nicznej, a m ianow ic ie: w  dolarach, funtach szter 
lingach, frankach belgijsk ich oraz markach pol­
skich ł niem ieckich —  na ogólną sumę 8 m ilionów  
marek polskich.

Zaznaczyć należy, że o fia rą  w łam yw aczy  w  r. fc. 
pada już czw arte  tego rodzaju b iuro podróży i  w  
każdem  rozb ito kasę ogn iotrw ałą .

Dział gospodarczy.
Giełda zbożowa w Krakowie.

Kraków, 27 września.
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowej 

w Krakowie- odbytem w lokalu przy ul. św. 
Filipa 1. 13, notowano następujące ceny hur- 
towne loco dworzec towarowy: 100 kg. pszeni­
cy 31.000 mp, żyto 18.000 do 19.000 mp., owies
21.000 do 22,500 mp, jęczmień browarny 21.000 
do 22.000 mp., jęczmień na krupy 20.000 do
21.500 mp, p roso  z w y k łe  21.500 do 23.000 mp, 
ta la rk a  surowa 20.000 do 21.000 mp, wyka
30.000 do 31.000 mp., łubin 16.000 do 17,000 
mp, siano 10,000 do 10.500 mp., koniczyna
13.500 do 14.000 mp, słoma żylnia długa 7000 
do 7500 mp, kapusta w głowach 7500 do 8000 
mp, ziemniaki 3500 do 3600 mp. Grysik 57.000 
do 58.000 mp, mąka pszenna (40 proc. prze­
miału) 5&.000 do 56.000 mp, pszenna I. 36.000 
do 36.500 mp, mąka 50 proc. pszenna 53.000 
do 54.000 mp, żytnia krajowa (70 proc.) 30.000 
do 30,500 mp, poznańska żytnia (70 proc.) 
30.800 do 31.200 mp, otręby pszenne 9000 do 
9400 mp, otręby żytnie 8.800 do 9000 mp., pen- 
cak 21.500 do 31.500 mp, siekanka jęczmieńna
30.000 do 32.000 mp., kasza jaglana 45000 do

45,500 mp, kasza częstochowska 50,00$ da
51.000 mp, ryż 65.000 do 68.000.

Podw yższen ie  ta ry fy  k o le jow ej. DoW ifldĄ Ła |
się, że m inisteryum  kole i projektu je W z w u fu n  z  
w zrostem  drożyzny m a lerya łów  ko le jow ych  pod­
w yższen ie  ta ry fy  ko le jow ej, tak osobw ej, juk to-i 
w a row e j, o 50 proc. Dnia 3-go października mm 
się odbyć posiedzenie komitetu ta ry fo w ego  pań­
stw ow ej rady kole jow ej, k tóry  ma w ydać opin lq 
co do pro jektow anej podw yżki. W e jśc ie  w  życ ia  
podw yżk i p rzew idziane jest na dzień 1 lłatopeda.

D ostaw y rękodzieln ieze dla arm ii. Izbo bw dkż*
w a  i  p rzem ysłow a w  K ra k o w ie  zajętą jest OOOnni* 
zestaw ien iem  w ykazu  spółek. i  s tow arzysreó  r ę ­
kodzielniczych, k tóre m ogą brać udział w  pokry­
ciu dostaw  dla zaopatrzenia arm ii. Celem zabra­
nia potrzebnych dat w ys ła ła  Izba do znanych je j 
o rgan izacy i rękodzieln iczych  kwestyanaryus*. o- 
bejm ujący w ysokość kapitału i udziałów , rotHniar 
i ilość  wykonanych dostaw, zakres robót i  spra­
w ność oraz opis urządzeń, gwarantu jących dokła­
dne i term inow e w ykonan ie robót (m aszyny, 
wTspólne pracownie, spółki surow cow e ltd.). Sto­
w arzyszen ia  rękodzieln icze, k tóreby w  ankiecie 
Bostały pominięte, zechcą zw róc ić  się do Izby  o  
doręczanie kwestyonaryusza. L is tę  dostaw ców  za ­
myka się z dniem 9. października br. i  późn iejsze 
zgłoszenia uwzględniane nie będą.

Zniesien ie podatku od przyrostu  w artości. 21-go
bm. Sejm uchwalił zn iesienie pouatku od p rz y ro ­
stu w artości, k tóry  istn iał dotąd na obszarze b. 
dzie ln icy  pruskiej w ra z  z w o jew ództw em  Ślą­
skiem i  w  niektórych gminach i pow ia tow ych  
zw iązkach  komunalnych pozostałej części R zeczy­
pospolitej. ‘

Zniesien ie tego podatku czyni zadość od d łuż­
szego czasu w ypow iadanym  postulatom, m ającym  
sw oją  podstawę w  tern, że podatek ter, niegdyś 
jeden z najspraw ied liw szych , stał się z b iegiem  
czasu, w  zw iązku ze  spadkiem w alu ty i  zm ien io­
nym i wskutek tego stosunkami m ajątkow ym i, zu­
pełnie nieuzasadniony, a nawet szkodliw y, tak że 
słusznie o lrzym a ł iron iczną nazwę „podatku od 
spadł u w a lu ty "

Natom iast utrzymaną została w  uchwale sejm o­
w e j oplata od um ów 6 przen iesien ie w łasności 
nieruchomości, pobierana przez gm iny i  pow ia to­
w e  zw ią zk i komunalne, przyczcm  sform ułow any 
został jedyn ie jaśniej istniejący stan praw ny i  u- 
cliylono ograniczenia, istn iejące co do tego w  nie­
których prawach dzieln icow ych.

W edług now ej form u ły ustaw ow ej, maksymalna 
stawka opłaty komunalnej za przen iesien ie w ła ­
sności w ynosić  ma 4 proc sumy, tw orzącej pod­
stawę do w ym iaru  podstaw ow ej opłaty stemplo 
w e j od przen iesien ia w łasności, także, pon iew aż 
państw owa opłata stem plowa w ynosi G proc., łą ­
czne obciążen ie przeniesieni^ w łasności nierucho- 
mbści na rzecz państwa i gm in lub pow ia tow ych  
zw ią zk ów  komunalnych w yn osić  będzie 10 proc.

Zaznaczyć należy, że now o ustawa o zniesieniu 
podatku od przyrostu  w łasności ma zastosow an ie 
ty lko do umów, k tóre zaw arte  będą po ogłoszeniu  
ustawy, a umoWy przedtem  zaw arte, pod lega ją  w  
całej rozo iągłośc i Dodatkowi od przyrostu  w ła ­
sności.

-o o -

fciołda w a ra ia w a k a  z 21 bm .i M ilionów**
^tranz. 1560— 1635. Dolary Stanów Zjednoezonech tranz. 
8800-8925-8850, sprzedaż 8870, kupno 8830. Dolary
kanadyjskie tran z . Franki francuskie tranz. 683.
M ark i  n ie m i e c k i e  t ran z .  6'30— (i'45-640.

Czek*: Gdańsk tranz 6'20—6 45, sprzedaż 8\36, kupno 
fi 05. Belgie-tranz. 6471/2 — 6411/2 — 6441/2, sprzedaż 644Vł 
kopno 63.--1/2. Berlin tranz. (KO— € 40, sprzedaż 635, 
kupno 6'05. Londyn tranz. 39000 —‘;9 4 (.0 -39150. spfze- 
aa? 39/00, kupno 390C0. Nowy Jork tranz. 88C0— 8900 
8325, sprzedaż 8845. kupno 8805. Paryż tranz. 690 — 
fiSO — 688, sprzedaż 691, kupno 685. Praga tranz. 276— 
277Vż. Szwajcfiry* tranz. 1090— 16921/2, sprzedaż 1064, 
kupno 1652. Wiedeń tranż. 0113/4 - 0 ‘12, sprzedaż 0'12 
kupno O'ltt/2.

Kurta dewiz w Pradze *  2C b m . Berlin 2 1 B - 
Warszawn 0'30i/a—0'4QV2 Matka niem. 2-25— . Marka 
polska 0'301/a—0'40Vl

Końcowe kurza dew iz w Zurychu z M  
b p i.  (P A T ) .  Berlin 0'37l/2, Holandya 207'i/2- Newy 
•łork 535’ki, Londyn 23'B5—, Paryż 40 80—. M edyela* 
2295— , Praga 1680— . Budapeszt — 0'21l/2, Zaglteb
1'821/2, Bukareszt . W a rtz a w a  0 ‘067/s, Wiedet
0*003/4, Austr. koron* stem plowa** 0’C07/s

Dziś wpisy do Zyd. Tow. Cjimn. od 6 -6.
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P R ZYG O TO W AN A WYBORCZE,

21 list wyborczych.
W tu - nra. (M .) Dziś o godz. 6-tej zamknął głó- 

Wny komisarz 'w yborczy p rzy jm ow an ie  list w y ­
borczych. Ogółem  zgłoszono 21 list w yborczych. 
IMgo N r. 15 figu ru je  lista chłopskiego stronnictwa 
radykalnego (O koń ) —  jak o  16 lista  bloku mniej- 
n o śc i narodow ych , 17 kom itet zjednoczonych 
■tronoictw narodow o-żydow sk ich  (G a lic ji W scho- 

18 kom itet in w a lidów , 19 m ieszczan, zm ie­

niona lecz cofnięta, 21 n iezaw iś li socjaliści.
Na liśc ie  stronnictw  narodow o-żydow skich Ga­

lic ji W schodniej figu ru ją : dr. Reich, dr. Rozm arin, 
dr. Schreiber, 'dr. Silnerstein, dr. Bernard Hausner 
dr. Janas,

N a  liśc ie  n iezaw isłych  f ig u r u j :  dr. Drobner, 
p. Łopatka i  dr. K ruk z W arszaw y.

-O -O -

Ih e s  j t i t M i f  o t l e l i  M i e i t i l l  itaredewytli.
M. Warszawa. (Tel.) Syonislyczna Partya 

Pracy „Ilitachduth" zgłosiła akces do bloku 
mniejszości narodowych. W  ten sposób blok 
mniejszości obejmuje w tej rhw iii nawet le­
wicowe odłamy stronnictw narodowo-żydów- 
stkicL. „Hitachduth" reprezentuje bowiem le­
wicę Organizacyi Syonislycznej.

M  Zyddw wsth. IM slii w wyboiach.
W. Lwów. (Tel.) Blok żydowski stronnictw 

naiodowych w Mołopolsce wschodniej wniósł 
już listę państwową.

W  kołach politycznych przypuszczają, że 
wobec abstynencyi Ukraińców w wyborach 
lista nar. żydowska otrzyma 8—10 mandatów 
z okręgów, oraz będzie partycypować w liście 
państwowej.

Ch-jeaa i Centrum na kresach.
Warszawa. PAT. „Kuryer Polski" dowiadu­

je się, że Chrześcijański Związek jedności na­
rodowej" zawarł z Polskim Centrum układ 
dotyczący wzajemnego współdziałania na 
Kresach wschodnich podczas wyborów.

N ow y bflofc na kresach.
' Warszawa. PAT. „Kuryer Polski" donosi:

Dnia 23 bm. odbył się w Baranowiczach zjazd 
działaczy kresowych celem porozumienia się 
co do zbliżajcych się wyborów do Sejmu i Se­
natu. Na zjazd przybyło prezydyum Polskiego 
Związku Kresowego. Delegaci Kół tego Zwią­
zku, reprezentanci wszystkich t powiatów, 
przedstawiciele PSL, Unii Państwowej, oraz 
ugrupowań białoruskich i ukraińskich. Zebra­
nie postanowiło wystawić na kresach półno­
cno i południowo-wi*. loclimh jedną wspólną 
listę Państwowego Zjednoczenia na kresach 
i wezwać całą ludność do solidarnego głoso­
wania na tę listę.

ObSiczenia, czy trafnel
W arszaw a. (A W .) „K u r je r  P o ran n y " inform uje 

w  następujący sposób o  sytuacji w yborcze j na 
Kresach. \V akcji w yborcze j zaznaczyła się inten- 
zyw na  robota bloku M niejszości Narodow ych . 
złożonego z Żydów , N iem ców , U kra ińców  1 drob­
nej grupy rosyjsk ie j. Czesi liczący  około 80.000 
ludności ośw iadczy li sw o ją  lo ja lność wobec pań­
stwa polsk iego i do bloku nie w eszli. W  okręgach 
Krzem ieniec, Dubno i O strów  rozw ija  żyw ą  dzia­
łalność PSL., i P iast do k tórego zg ło s ili akces 
Czesi, i U kra ińcy z obozu polonofilsk iego Pośród  
sam ostijn ików , tj. n iepod leg łościow ców , w ie lk ą  
konsternację w y w o ła ł fakt powstania na teren ie 
W o łyn ia  p a r lji U kraińsk iej Jedności N arodow ej, 
w ystępu jącej ostro p rzec iw  B lokow i i  w spółdzia ­
ła jącej z Po lską  Demokracja.

Berlin. (AW ) Jak się berlińska 
prasowa z dobrze poinformowanego źródła 
dowiaduje, wyłoniły się między członkami ko- 
misyi reparacyjnej pewne różnice zdań w kwe 
ści niemiecko-lielgijskiej ugody reparacyjnej. 
Duże zdziwienie wywołał w Paryżu krok Ha- 
yensteina, który kategorycznie wzbraniał się. 
podać cośkolwiek do wiadomości z rezultatu 
swoich rokowań z Bankiem angielskim. Jeżeli 
układ zdaniem konrisyi reparacyjnej nie miał­
by nic do zarzucenia to p. Hayenslein nie po­
trzebował się kryć z nim. Komisya reparacyj- 
na obawia się, że Havenstein przyrzekł zastawy 
Bankowi angielskiemu, co do których kompe- 
tencyi rości sobie pretensye komisya. Dlatego 
też, ażeby rzecz wyjaśnić ma się zwrócić ko-

isya rcparacyjna na wniosek francuskich 
delegatów ,do rządu niemieckiego z żądaniem 
ogłoszenia niemiecko-angielskiego układu.

Niemcy płaca.
Paryż. PAT. Urzędowo donoszą, że Niemcy 

złożyły Komisyi odszkodowań pięć bonów 
skarbowych łącznej wartości 47 milionów 400 
tysięcy marek w złocie, na poczet raty przypa­
dającej 15 lutego 192" r. i pięć bonów skar­
bowych łącznej wartości 48 milionów 600 tys. 
marek w złocie na poczet raty przypadającej 
dnia 15 marca 1923 r. Bony są płatne w Ban­
ku angielskim na polecenie belgijskiego mi­
nistra finansów.

Sytuacya na Wschodzie ciągle trudna.
Londyn. (A W .) W ed le  doniesień dzienn ików  nie 

nadeszła jeszcze dotychczas odpow iedź Kemal-i 
baszy na notę, zapraszającą go  na konferencję po 
bojow ą. W  kołach m iarodajnych utrzymują je ­
dnak, że odpow iedź pow yższa  w ypadn ie w  duchu 
pom yślnym . Kon ferencja zostanie p raw dopodo­
bnie zwołana na dzień 16 października br. do W e ­
necji. Zaw iadom iono już nawet rząd greck i, że po 
przyjęciu  przez k em o la  baszę zaproszenia, w o j­
ska greck ie  będą m usiały opuścić T rację.

Londyn. P A T . P rzed staw ic ie l K em alistów  o- 
św iadczy ł w  Konstantynopolu, że komunikat a- 
lia n tów  m oże stanow ić podstawę do rokowań, do 
dał jednak, że klauzule odnoszące się do dem ili- 
ta ryzae ji cieśnin m orza M arm ara i pewnej części 
.Tracji nie zgadzają  się z  zw ierzchn iem i p raw am i 
tureckienu. Obstawał on p rzy  konieczności, aby 
w szys tk ie  państwa położone nad m orzem  Czar- 
nem b y ły  zapytane w  sp raw ie  sytuacji cieśnin. 
P rzed staw ic ie l rządu M m alistyczn cgo  dodał, że 
a lian c i będą m usieli w strzym ać ruch swych od­
dzia łów  w o jskow ych  skoro Tu rcy  w strzym ają  o- 
peracje  swych wojsk.

Londyn. PAT . Oddział kaw alerji tureckiej z ka­

rabinam i m aszynowem i w targną ! ponow nie do 
strefy  neutralnej koło Czanajiu. Komendant an­
g ie lsk i H arrin glon  zw ró c ił się do Kem ala baszy, 
aby w yda l rozkaz wspomnianemu oddzia łow i do 
odwrotu.

Konstantynopol. P A T . Angie lsk i komendant 
lla rr in g ton  pozostaw ił K em a low i paszy stoso­
w n y  czas na w yco fan ie  oddziału kaw a lerji, k tóry  
w ta rgn ą ł do strefy  neutralnej. Gdyby jednak od­
dzia ł w spom niany n ie  został w ycofany, wówczas. 
Kem aliści poniosą za  to  odpow iedzia lność. F ran ­
cuski w ysok i kom isarz u żyw a rów n ież sw ego 
w p ływ u  na K em alistów , aby ci w y co fa li oddział 
w o jsk o w y  z strefy  neutralnej.

Konstantynopol. P A T . Komendant turecki pro­
s ił o  zw łokę  48 godzin, aby porozum ieć się z na­
czelną komendą p ized  opróżnieniem  Erenkoi, k tó­
re  zostało obsadzone jeszcze przed nadejściem 
noty a liantów .

Paryż. W edług doniesienia N ew  V ork  H era ld  
odbyła się w czo ra j w  Konstantynopolu konferen- 

* cja kom isarzy alianckich celem doprowauzenia de 
j  skutky grecko-tureckiego zaw ieszen ia broni. W  
[ konfei enc j i  tej w z ią ł ró v  n ież udział kontradm irał 
I amerykański BristuL v

Sprawa not Kriesa.
W arszaw a. (A W .) Kom isja polsko-niem iecka 

do spraw  noty K riesa  obradująca w  D reźn ie od­
roczy ła  sw oje  posiedzenia -uic określa jąc b liżej 
terminu dalszych obrad. W  debatach za rysow a ły  
się różn ice zdań co do w arunków  na których fun­
dusze P K K P . znajdujące się w  Bankach niem iec­
kich, jeszcze od okupacji, mają być zw oln ione od 
aresztu nałożonego przez rząd Rzeszy. R ozstrzy­
gnięte jest ju ż jednak defin ityw nie, że ani na R ze­
szy ani na P K K P . nie ciąży obow iązek  wym iany 
not K riesa  na m ark i niem ieckie.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

W spranie pomocy dla Austryl.
Genewa. PAT. Komitet pięciu p 'zyjął do  

wiadomości przychylną odpowiedź rządów w 
sprawie gwarancyi w związku z sanacyą fi­
nansową Austryi. Francya udzieliła pierwsza 
odpowiedzi. Drugą odpowiedź nadesłała Cze- 
chosłowacya. Anglia nie odpowiedziała do­
tychczas Woale.

Benesz zrzekł się kandydatury 
do Rady Ligi narodów,

Genewa. (AW ). Dziennik „L ‘Suisse" donosi, 
że Benesz, którego wybór do Rady Ligi Naro­
dów był zapewniony, oświadczył, że zrzeka 
się swoj‘ej' kandydatury. Na j‘ego miejsce wej­
dzie do Rady Ligi minister jugosłowiański 
Nincic. i
■j j ------------ - J:— L jD i— i _ -  -.-■i- j w a g a j j

3 lała a l ra kowsfea z dnia SIC wrzaiaia I t n  r.

Waluta markowa
Gotóila tbaaknoty) taki, przihi) n<sr.

Waluty i dewizy. Kujiia spnidii Kujiu linrtit Tuniko)
Hetery St. Zjed. 8600-— 480C - 8700— 8900— 8850-
1 oL kanadyjskie 8500 — 8700- 8500— 8700— -

sc ki franc. 650— 680 - 660— 690— 680—
:nki belgijskie 620'— 650 - 620— 650— __

Fanki szwajc. 1600 — 1700’— 1600— 1700— 1*40-
, anty szterlingi 87.500 88.500 37.500 38.560 88.006
Marki niemieck. 5 56 6*26 5'60 6-jr 6*13
korć ny austr. -  *10V2 -•11V2 -T01A — 11V» - l l ń ł
Ker. tzesko.-sł. 250— 270— 265— 275— 270—
Kor. węgierskie 3'50 4 - 3*50 V— —
Kor. szwedzkie —•— — ■— — *— _
Kor. duńskie — •— — •— — •— _^ .
Kor. norweskie — •— — •— _•— _•_ _.
Lei rumuńskie 37— 42— 40— Ć.7'— 44—
Liry włoskie 355— 375— 355— 375— —
kloreny bolend. 340A— 8600— 3400— 3600— 3600-1

Waluta markowa
Akcye bankowe. ofiar. |żądano Transakeye

Polski Bank Przem !-V em. 600— 700—
Bank Hipoteczny 750— 850—
Bank Małopolski 725— 775—
Ziemski Bank Kredyt. 575— 625— 80 0 -
Powszechny Bank Kred. 350*— 400*—
BanKZ.dlaKresóWjŁańcut 600*— 700*-

AkeyeTcw.bsndLlprzom.
Pol.Tw. 1 and.P.T.H.I-lVo. 800*— 900— 840—
Handl. Sp. akc. „Impex“ 175— 225—
.Polski Glob* I-III- em. 600— 780*— W #—
0. Harlwig, Poznań — •— — •—
Żegluga Polska 250— 300—
Wnrsz row.Trans. i Żeglugi — •— — •—
Zii leniewski 1-1V em. 5750— 6150*— 5800—6060
H. Cegielski, Poznań 3*00— 3*00— 3700—
Warsz.Pp. -k.Bud.Par.I-He 1100— 1200— 1100— 1200
,L( m>esz~ fabr.masz.roln. .10000'- 12W0*
.Trzebinia* I-1V em. 1700— 1800—
Zakłady amunic. .Pocisk* 825— 025—
huta żelazna, Kraków — •— — •—
.Automotor* fabr.samoch. 1200— 1300—
Kab.Port l.-Cem. Szczakowa 25.000- 28.000-
.Górka* fabryka cementu 7700— 8000—
Sierszańskio Zak.Gór.S.A. 11000*- 11000*- 11000-12000
.Tepege* Tow. dlaprz.gór. 73U0— 8000*— 7300—8000
Ska akc. przem. natt- i g. z. — •— — •__
Karpackie Iow. naftowe — •— — •—
Akc. Tow. naft. .Galicj a* __•__ __•__
A.T. dla pizem. oleju skal. — •— __•—
t olska Nafta 1800— 1900— 18S5—
Kielar, w Sierszy 1*111 em. 
.Ulkos* X. A.

__•— __•—
__-__ .. -

.Pezet* Fowsz. zakł. bud. 1350— 1450— 1400—
Fabr. przeŁ tł. w Trzebini 4600— 5000—
.Krakus* Zj.fab.pn..wysif 2300— 2500—
f abr. porcei. w Cmielos riei 3200— 3400—
t abr. cukru w Chodorowie 5300— „500— 5400—5450
W. Kucharski fabr. metal. -- --»--
tiei zfeld-V ict-orius, odl.źel. 
.Pharma* Mag. Jawornicki 3300— 350C*---

Dr. Chaim Kiifstein
powróciła



Słr. 8. N O  W Y  D Z I E N N I E ' Kr.

jB rcte  BiłBHHiia.|

Wózki imm townie Wyko­
nuje v,sz«lkle naprawy tychże, 
(jjnmy obciąga na poczekaniu. 
Piechowic*, Kraków, Mikołajska 7 
(róg  św. K rzyża) 1753

I P i ,i l  P*rterow y pray jednej z 
iiitllil najruchliwszych ulic, na­
dający się na m agazyn, biuro  
lub sklep odsląpię. Z głoszen ia  
listowne pod .E n e i*  do Adm. 
N. Da. 1826

Riifhalt*Tifirutynow*Dej’,tein*'D U lU flllt i& l jomością buchalte­
r i i  podwójnej, w ładającej języ­
kiem polskim i niemieckim, po­
szukuje do natychmiastowego  
wstąpienia. W ilhelm  Lerm tr, Fa­
bryka wódek, ul. Józefa 13. 1826

IfUJS ■ *y ł°w ® salony z poityera- 
Ufffl mi (w y rób  w iedeński z  lt12  
roku) okazyjnie z pierwszej rc;ki 
do sprzedania Donajewskiego 6. 
1. p. na prawo, saiędzy god zin ą  
S— b popołudniu. 1774

M m i  2 2
ał.zyrpanls.. u

ilp, poszukuj* 
ikanla ewunL
u lepszej rodziny 

w  ŁkBlrawe zgłoszenia pod 
.T enor* do Adm . N. Dz. 1827

sarazem gospodyni, 
zostanie zaraz przy- 

"  P rąd-
1777

Kukarlu zostanie zara 
je U  Ittuiu>iBiaokt EraLÓ  
a lk  Czsrwony.

79VlfUlAWDi bufetowej, która by liii ąttnK] równocześnie ob­
s ług iw a ła  gości, poszukuje res- 

Tmaaerglttok, ~  'tuuracya
Oasrwony.

Prądnik
1772

dopłatą. Zcłoazaala pod .H. D.‘  
d .  A d a , X  Da. 1S03

La ta powołania na 
lazwlako CbukelPUz 
awtewałnia aią 18**

i ia a S ie S ^ ^
i n n t . l  welwdaąee wjrioanJ,

n k t a  ChwIrUl SUhtaar a Wia- 
1*77

Lokal przy «L Kr*- 
U s iS ia ], eweat-w Jr'tkmMk ta wyrokiem n4ebęp*«n do natyehmi*-
a zs r^a a rs s
-Grand** o 4 L K. Dz.
tm _________________

Piąknewzory
aaNkl«8zHiliBiiewykonaj* aa pocMwraniu 

« r i  rytownik tinry
„A D A ", KrakówH*fprt*h* 25.
Ihftl wi bór robót szkol 
ajnch po pnystępayeh co- ueb. — Tamte sprzedaż jttblenów. 1749

P A N N A
■ kilkuletnią praktyką 
biurową, pisząca bardzo 
biegle na maszynie, zna­
jąca ste a ograli* polską, 
zmieni posadę. Zgłoszenia 
pod ,B. J.* do Ad. N. Dz.

AA A A A A A A

Kasa cgtoryeh miasta Krakowa.
L. cz. 882.

O b w i e s z c z e n i e .
Na La ^adzie art. 21 ustawy z dnia 19 maj» 1920 r Dz. U. Rzp. P: Nr. 44, 

poz. 272. oraz reskryptu Ministerstwa praby i opieki społecznej w Warszawie 
z dnia 22 września 1922 r. Nr. 2203/VII, Zarząd Kasy chorych m. Krakowa, 
uwzględniając obecne zmiany w stosunkach zarobkowych, oraz wzrost dro­
żyzny, zmienia podział na grupy zarobkowe, oraz rozszerza z dniem 1 paź­
dziernika 1922, r. granicę płacy ustawowej z 1000 Mp. do 2400 Mp. dziennie.

Wobec ttgo § ‘ 9 stat tu Kasy obejmować będzie XX. grup zarobkowych 
w  ten sposób, że do ostatniej grupy przydzielać się będzie ubezpieczonych 
z faktycznym zarobkiem ponad 2250 Mp. dziennie. Stosownie do tego pod­
wyższone zostaną odpowiednio wszystkie opłaty, jakotet ustawowe zasiłki 
dla ubezpieczonych.

Równocześnie Minislefotwo pracy i opieki społecznej, na podstawie art. 
19 i 10'2 cytowanej wyżej ustawy, określiło wartość świadczeń w  naturze, 
miarodajną od 1 października 192? r. przy obliczaniu zarobku ubezpieczo­
nych w  okręgu Kasy chorych m. Krakowa (mieszkanie, życie, odzież, świad­
czenia osób trzecich itp.) odnośnie do służby domowej, służących, lokajów, 
stangretów, odźwiernych, gospodyh, dozorców domu, terminatorów, służby 
hotelowej i  kelnerów.

Wzywa się zatem wszystkie!’ pracodawców, aby w  przeciąga 3 dni od 
daty niniejszego ogłoszeni;, podali rzeczywistą wysokość obecnych zarobków 
ubezpieczonych (świadczenia w gotówce, naturze i od osób trzecich), w prze­
ciwnym bowiem razie podlegną karom, przewidzianym w wyżej wzmianko­
wanej ustawie.

Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pieniężne, szpi­
talne. dla położnic i pogrzebowe) powinni starać się o to, aby pracodawcy 
niniejszemu wezwaniu uczynili zadość, przyć7.cm zaznacza się, że po myśli 
art. 55 ust. II. pracodawcy obowiązani są dać listę płatniczą Kasy chorych 
do przejrzenia każdemu ze swycn pracowników.

Potrzebne druki, tj. tpbilki, obejmujące podział i nowe grupy zarobkowe, 
wysokość opłat członków i pracodaw/ców, jakoteż zasiłków, wreszcie okre­
ślenie wartości świadczeń w naturze, można otrzymać w Kasie w godzinach 
urzędowych.

Kraków, dnia 25 września 1922 r.

1778 Zarząd Kasy chorych m. Krakowa.
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STENOGRAFIE
polską i niem. 

buchaltoryę pojed. i podw. 
rachnnki knp. i koresp 
handl. może s !ę każdy na 
przystępnych warunkach 
listownie nanezyć. Skutek 
poręcz. 1656

Szloła koresp. tlaak Handl.
n ra k M id u fn e . Czarneckiego 10.

Świec
białych kompozycyjnych w o ryg ina lnych  
paczkach i dowolnych ilościach nabyć można 
1746 w Tow. Handlowani

BRACIA h u k u .  S. i . ,  Kraków. Iw . lawa 3. Sienna 2.
Tol. 2565. Adres teiegr.: „Racyau Krak6w

wykwintne, iasony najnoweie polec* najtaniej 
Olzala bramd Kraków 
StarowltlnaL.6.

I M i j c b  p n m n lH i  taplcerskich
przyjmie zaraz Dom MeMowy

H.PIeszowski, Kraków, lito M2
Tolofon Nr. 1351. 1778

Korespondentka
polsko-niemiecka z praktyką biurową, pi­
sząca na maszynie, obznajomiona z buchal- 
teryą pojedynczą potrzebna. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod „H. M.‘  do 
Administracyi Nowego Dziennika. 1798

• o *

Dywany i chodniki pluszowe, 
narzutki na otomany, 
kapy na łóżka, 
linoleum i ceraty wszelkiego 

rodz., prześcieradła gumowe

1M8 uoleci

hurtownie 1 częściowo

A.Nui$baum
Kraków 

Dletłowska 45. Tel. 1358.
— 169

POM NIKI
różnego rodzaju, pierwszorzędnie wykonane 
na życzenie z rylowaniem napisów dostarcza 

po cenach fabrycznych firma

1735 „ S C A M E E H "
Śląska wytwórnia sztucznego kamienia, Sp. z ogr. por

Bielsko, ul. Strzelnicza 279

f f TOMOR « «

„TOMOR

„TOMOR"

» TOMORM

Fabryka „To  
V an  den Be  

nadzorem

jest io koszerne holenderskie ma 
sło roślinne, światowej sławy i mo­
że być używane tak do mięsnych 
jakoteż do mlecznych potraw, 
używany do wszelkiego pieczywa 
lub nasmarowany na bułce lub 
Chlebie zastępuje w zupełnećci ma­
sło deserowe.
oszczędza w użytku połowę w y­
datków gospodyni a zatem nie aa 
się zastąpić zwykłym tłuszczem
kokosowym.

m o r“ holenderskiej firmy 
rgh  pozostaje pod stałym 
rabinatu warszawskiego.

Jeneralne Zastępstwo na Maiopolskę i Śląsk Ciesz.:

ELIASZ REICH 1738
Wiedeń, jtWIII., Basłlenjjnse 50.

Zlecenia odsprzedawców wykonuje:

Salo Zimir.at, ajeneya Mowa
Kraków, ul. Dletkowska L. 31 P

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼
D ó ą r l i U A H A A  0 powierzchni przeszło 250 
r w Q  W§ K r *  Z @ C  sąznt (z mnrem granicz­
nym 3-piętrowym długości 50 mj, nadający s :ę na w y­
stawienie mdynku dla celów przemysłowych w ruch* 
liw ej dzielnicy Krakowa w pobliżu starego mostu uoa- 
górskiogo oddam na warunkach według jm owy. Zgło­
szenia pisemne pod ,B . H.“ do Admin. N. Dz. 1667

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Na sezon zimowy
poleca hurtownie 

p .  cenach przystępnych w wielkim  wyborze:

Wełniane iwcakry,
Wełniane ftaklety,
Wełniane Jumpry,
Wełniane suknie, 1667
Wełniane izaie,
Wełnią te pończochy, 
Wełniane rękawiczki, 
Trykotaże
mąskle, damskie I dziecince.

L M b  K ib U w . ul. M » « l a  L 7.
Nakładem GaL. Sp. iWydawa. Zad. Nacz. Sc, Iga. SchwarzbarL M. oap. Ozyut Silhednuch. Nowa Drukarnia Dziaanikowa, Orzeszkowej 7


